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Czego dziś może życzyć sobie tylko Polsk ze 
strony Francyi, to chronienia się szkalowań któ- 
zisiejszy Constitutionnel! zamieścił nowy list rych dopuszcza się Constitutionnej w kores on- 
pidany niby w Petersburgu a właściwie w Paryżu | dencyach. Polska pragnęła reformy włościańskiej, | 
o [polityce Rosyi i o Polsce. List ten dziwi się, że|ale nie takiej, która prowadzi do zrewolucyonizo - 
podróż Cara do Nicei, podjęta jedynie dla zdro- | wania i wynarodowienia. Korespondent Constitu. 
wia małżonki swej, tyle dała do mówienia. Mnie- | tionnela, odpowiadając widać na artykuł Opinion 
peera korespondentowi Constitutionnela, nie dla Nationale, chce aby Polska stała się Alzacyą ro. | 
próżnego draźnieuia, lecz z miłości prawdy, od-|syjską, Ale czy na to pozwoliłaby historya. Po- 
powiedzieć można, że podróż Cara nie była tak |mioę już bistoryą, ale pytam się czy jeografia 
niewinną, i że choćby nią była, stała się iute- | Polski i Rosyi nie są zupełnie różne i czy tych ró- | 
resującą a nawet uczącą. Powiem nąprzód, że gdy |żnie nie oznaczyli sami pisarze rosyjscy ? j 
Carowa udać się chciała do Szwajcaryi, legacya | Król Belgijski jechał bardzo wolno do Nicei i 
rosyjska w Bernie zażądała wydalenia Polaków, | przepędził w Marsylii z tydzień, W Nicei nie wi- 
i żę na to rząd szwajcarski nie przystał, ofiarając | dział Cara lecz tylzo Carową. Jest on dziś w Pa- 
się tylko dać Czrowej eskortę z żandarmów. Po- ryżu, gdzie się znajduje od wczoraj syn jego naj- 
wiem potem, że udając się do Schwalbach, Car | starszy ka, Brabancki, słaby na piersi i jadący dla 
był żle zawiadomiony o usposobienia Cesarza Na- tego do Egipta. 
poleona. Chciał on sprowadzić Cesarza do Baden, | O wyjeżdzie barona Talleyranda do Peteraburga 
l € nataralaje z poświęceniem sprawy polskiej, i tego|nic nie mówią. Bar. Budberg jest jeszcze w Nicei, 
Kreuzzeutung nie wyjawia jeszcze, co Prusy |nie otrzymał, Udając się z małżonką do Nicei, ji ma ta przybyć dopiero w końcu miesiąca, w 
5 j Iność |% Księstwami myślą zrobić; dowodzi tylko: że je- |był on źle zawiadomiony o usposobieniu Francyi. |chwili kiedy będzie zapewne zaproszony do Com- 
tynowskiego; owa pomyślność * legalno -|Pelny marzeń, a pewny, że Cesarzowi wypadnie |piegne. Jutro jedzie z żoną do Compiegne Ks. 
finansów obok samowoli służącćj każdemu | 
naczelnikowi powiatowemu w nakładaniu 


go odwidzić, Car zawarował, żeby nie było mię- Napoleon. 
„wte blichtr liberalny obok okro- 


Słło o to, aby Europa myślała, że ułoże- biańskich, dopóki pomiędzy niemi i Austryą nie 
nie budżetu zawisło od Rady Stanu, że|przyjdzie do zupełnego porozumienia.“ Takiem sta 


4 ë ; |nowczem orzeczeniem Kreuzzeutung ośmiela się jnż 
stan finansów jest pomyślny i tak dalćj. w tej chwili odsłonić plany polityki praskiej co do 
Zgoła, szło o to, aby Le Nord powtarzając | krajów, kłóre traktat pokoju dopiero co zawarty 


wę hr. Berga w Paryżu, postawił ją ja-ļi jeszcze nieratyfikowany oddał w posiadanie 
kọ dowód dalszych reform rosyjskich, aby [Pras i Austryi. Czy to ma być grożba, przestrze- 
powtórzyły za uim dzienniki polityce ro-|gająca hr. a że tylko w zgodzie z Pro- 
syjskićj oddane, że Królestwo Polskie uży- sami może Austrya prowadzić skuteczną politykę 


x > g w Niemczech? Zdaje się, że tak słowa powyższe 
wa instytucyj narodowych, polity cznych, pra- | trzeba rozumieć, bo w tym samym artykule Kreuz- 


te konstytucyjnych. zeitung mówi z niezwykłą w jej ustach wzgardą 
M 7 g j ue 3 

A przecież owa mowa zagajająca hr. Ber- fo „opłakanym-stanie państw pomniejszych“ (kletn- 
ga w Radzie Stanu, gdzie zadiadają spro- made a SORET AAA miał być a Koigi 
! s je i ai i 3 8100y, 1 1 a06n0-niemiecka Szwśj- 
wadzeni ad hoc Rosyanie i ci jeszcze urzę carya* utworzona, za taką cenę każdy aliaus byłby 
(nicy Polacy, którzy dla chleba służyć mu- |dla Prus zą drogi; wedle zaś powszechnego 
Bzą; ów język francuski obok rosyjskiego | mniemania hr. Meusdorfł ma mieć zamiar oprzeć 
wszędzie narzuconego, począwszy od biór|nanowo politykę Austryi w Niemczech na pomniej- 
aż do znaków kupieckich; ów budżet prze- 


szych państwach i Bundestagu. 
dłożony „badaniom“, obok systematu milu- 


Paryż 9 listopada, 


Kraków 12 listopada. 


| 
| W szeregu rozmaitych uwag, jakie nastrę- 
czać musi spór 0 znaczenie konwencyi fran- 


cusko-włoskiej, stawia się naturalnie pyta- 
nie: co ważniejszem w traktacie: duch jego 
czy litera? .., 

Trzymanie się niewolnicze litery prawa 
potępianem bywało zwykle w prawodawstwie 
ceywilnem ; ocenienie i wzgląd na ducha u- 
stawy uważano za postęp w magistraturach 
sądowych. Miałożby być inaczej w prawie 
publicznem czyli w prawie narodów ? Zda- 
waćby się mogło, że tam jeszcze więcej za- 
leży od ducha, gdyż kontrahenci mniej nie- 
równie mają swobody słowa niż układacze 
kodeksu. 

Minister spraw zagranicznych jenerał La 
Marmora w nocie swojej oświadcza: „iż 
gabinet przyjął konwencyę, uważał bowiem 
znaczenie „literalneś tego aktu za korzystne 
dla Włoch.“ Wnosićby z tego można, że 
konwencya ma inne znaczenie „nieliteralne,* 
które dla Włoch nie jest równie korzystaem ; 
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dzy nimi mowy o Polsce. Cesarz Napoleon dopeł | Po dokumentach ogłoszonych w Monitorze a wy- i 

; : | 

néj rzeczywistości — cóż to za straszna iro- | 


j nił wszystkich praw gościnności monarszej, ale aż Jaśniających znaczenie traktata z d. 15 września, 
pinną być i przez Bundestag za takową uznana; 
nia |... 


że i kwestya prywatnych praw sukcesyjnych pod- 
stawy tej nie narusza, i że tylko porozumienia gi 


nadto dziś wiadomo, że Francya, wolna od wzglę. | mamy depeszę jen. La Marmora. Depesza ta jest 


dów dyplomatycznych , przyjęła Cara okrzykami: |w duchu polityki francuzkiej, choć zawiera jeszcze 
niech żyje Polska! Cnociaż Nicea jest kosmopoli- 
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ey i 47% , Lecz spodziewać się należy po tem wszy. | Prus i ustryi potrzeba, aby sprawę Księstw sta- tyczną, ludność pozostała milczącą. Był w Nicei nosty, mowę dobrą, zachęcającą Włochy i Fran. Jh 
czyli innemi słowy, że duch konwencji jest stkiem sa w dziennikach zagranicznych wj nowczo rozstrzygnąć, bez którego io porozfajelta jeden wychodźca poani i wydalenia jego zażądał |cyą do szczerego wykonanie o ikoon. ją 
dla polityki włoskiej niekorzystnym. Wszakże ta > że Europa nie potrzebuje komenta. |się ostateczne, uregulowanie jej musi na nieograni- | orszak rosyjski. Rząd francuski wydalił rodaka, | Venosta rzekł, że w traktacie z d. 15 września tak lh 
przyjęcie konwencyi przez rząd włoski każe rzy fi zładzić ki nie d F wie ona bowiem, |C200y Czas p sagire a ei wieszeniu, a po ale składka spi grenniyłah ną niego, szczególniej Francya jak Włochy zawarowały sobie wolność Jia 
się domyślać, że trzymać się on będzie li- żej do owego złego, jakie sobie Polska su. (27t. 380 traktatu być jedynym punktem wyjścia | ze strony Orleanistów, przerobiła się w rodzaj postępowania; ale każdy spostrzegł, że wolność i5 


manifestacyi. Napoleon IH był oddawna przeko- 
nany, że sprawę polską mógł załatwić z Aleksan- 
drem 1I, bez obrazy interesów Rosyi. Przedstawił 
on stósowną kombinacyę, pracował nad nią, ale 
nie nie wskórał, Mógł on jeszcze raz sobie powie 
zięć: „je me suis trompé“. Dla tego nie pojechał 
do Baden. Udał się do Nicei, ale po wabaniu się 
i znając Francyą, urządził podróż tak, aby swej 
popularności me rarazić. Wiadomo aż nadto dzi- 
siaj, co się stało w Nicei. Cesarz Napoleon przy- 
był wieczorem. Szambelanowie dwóch Cesarzów 


tery traktatu, a tem samem, że w oczach 
jego jest oną ważniejszą niż duch. 

Minister francuski chciał zdaje się w o- 
statniej nocie swojej przedstawić owo ukryte 
znaczenie konwencyi i wykazać, iż duch 
traktatu jest dla Włoch niekorzystnym, ale 
oraz usiłował pogodzić go z literą. Bardzo 
też trafnie usiłowania te scharakteryzował 
znany publicysta Emil Girardin, pisząc, że 


postępowania Włoch będzie długo zależną od Fran- lie 
cyi. P. Dronyn de Lhuys wywołał eksplikacye ga- fii 
binetn turyńskiego podczas podróży Cesarza do M). 
Nicei. Znając geniusz i namiętność Włoch a nadto I. 
tradność położenia gabinetu iuryńskiego, Cesarz | 

nie miał być bardzo rad z tego, i za powrotem eks- JA 
plikacye co prędzej zakończył, Panuje przekona- 
nie, że parlament turyński potwierdzi traktat i u- 
łatwi prędkie przeniesienie stolicy. Jaki jest cel _ | 
tego traktata pod względem europejskim ? tego | 
dotąd nikt nie wie. Każdy tylko widzi, że traktat | 


wyrządziła, rząd rosyjski wielce się 


przyłożył 
KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 11 listopada. 


stkie inne, nie może mieć nie innego na myśli, 
jak chcieć połączyć mniej więcej ścisłym węzłem 
Księstwa z Prusami. Wszakże tej myśli sam rząd 
pruski nie wypiera się, skoro dąży otwarcie i ja- 
wnie do zapewnienia sobie dyplomatycznego, mili- 


3 n de Lhuys ji -| — r. Na jutrzejsze otwarcie Rady państwa zbie- tarnego i marynarskiego naczclnietwą w Księstwach. naradzili się zaraz, o której godzinie ma nastąpić jest obosiecznym. AE IE 
a P ii aronda à a rze się lire A regulaminem liczba Pasiada on je już dziś de facto w Szlezwiku; chce | widzenie się. Ozuaczyli je na godzinę dziesiątą (E mn Papieztwa względem traktata z li 
TOTP y d ł f Fi Se członków, niezbędna do prawomocności uchwały; | posiadać i w Holsztynie przez wydalenie z niego |zrana. Napoleon III miał zrobić pierwszą wizytę, |d. 15 września nie piszę, Czas bowiem ma kores- jj 
matu: „że mowa daną była c day ać | ale pięć minut przed dziesiątą zobaczył u siebie pondenta w Rzymie. ; i 
aby myśl swoją lepiej mógł ukrywać. Cara. Rozmowa dwóch Cesarzów trwała 20 minat. Monde, organ rzymski, pisze dobrze o księcia | | 

Oświadczenie zaś jenerała La Marmora kd bi pie był jej DODAJ, nie sądzą, aby | Kuzie i pokłada na jego rządach nadzieje. Chwali 

; : ; ; : w rótkim czasie mogła być ważną a nawetlon księcia za założenie semi am katolickiego 
seriek papi naszem, = „ pigos z R, un yé. polityczny raang udali: aig |w Jassach W wieka XVI R nary gp BŚ: | 

aczą teorye, a o waznosci traktatów strya względem dalszych następstw jego z Prusa- potem do willi rosyjskiej. Tam Napoleon HI za- teologicznie i politycznie, zaszkodziła nie mało Pol- 
stanowi tylko korzyść jego. Gdyby Włochy pogadanek i porozumiewań się z posłami wnosić | mi porozumiała, bo przypuszcza się, że obecny | bawił tylko 20 minut w przytomności całego dwo- 
w duchu konwencyi znajdowały korzyść, |można, panuje między nimi nie małe rozprzężenie | stan nie może wiecznie pozostać, i Austrya nie ma ru,.i jak o tem zawiadomiłem w ostataim L:- | wieprzyjaciołką, a 


zdań i planów. Brak ścisłej karności stronnictw, 
który oprócz frakcyi polskiej, już w latach po- 


odwoływałyby się do niego bez względu 
na literę; trzymają się zaś bezwzględnie tej 
ostatniej, uznawszy ją korzystną dla siebie. 


zamiaru podzielić się trwale 4 Prusami panowa- 
niem nad Księstwami. Ale czy ma zamiar przy- 
znać to panowanie wyłącznie Prusom ? czy ma 22- 
miar i chęć przyznać tylko ściślejszy związek 
Księstw z Prusami? Dotychczas godzi się o tem 
wątpić. Ale nie podobna Austryi uniknąć trakto- 
wania z Prusami o tych punktach. Traktowanie 
to już się rozpoczęło. Snać, że idzie po myśli ga- 
czy rzecz się polepszy w toku kadencyj, czy u- | binetu pruskiego, skoro organa inspirowanej prasy 
sposobienie przeciwne rządowi, które dziś spostrze- tutejszej grożą pozostaniem Prus w Księstwach, 
y |jeżli do porozumienia się nie przyjdzie, 
Szczególna rzecz, że wśród takiego naprężenia 
stosunku przyjażni między oboma gabinetami Pro 
vinzial Corresp. na nowo zapewnia, że stosunek 
ten jest jak najserdeczniejszym, i że nie masz 


ście, mówił o rzeczach potocznych. Na obiedzie były 
orszaki dwóch Cesarzów, rozmowa więc polity 
czna była niepodobna. Cesarz Napoleon wyszedł 
z willi zaraz po obiedzie, a w teatrze siedząc 
obok Cara, okazał się tak ostentacyjnie milczą. 
cym, że zażenował rosyjskiego monarchę i obu- 
dził uwagę całej sali. Car nie był z Cesarzem 
ani w, Villafranca ani w Tolonie, i opuścił Fran- 
cyę, unikając nowych okrzyków. Przez Lyon prze- 
jechał w nocy. 

Patrie rzekła była, że podróż Cara do Nicei da ko- 
mu należy pole do namysłu i że posłuży za naukę; 
Rosyi oną na nic się nie przyda. Rosya pójdzie 
dalej asta ym i barbarzyńskim, odrzuca- 
jąc wszelkie kombinacye. Ale i i ii iadzi 
nawet możności, aby mógł być innym. Nie ulega pidlułyć za naukę, to pa OŁ, zegar gy NY ka; Augnstenburgowi i- zalotnie. ; 
tsż wątpliwości, że wojsko austryackie opuszcza | francuskim i we Francyi, tej partyi, która wywo- |, Od odwiedzenia Aleksandra II mamy mróz kilko- 
Księstwa. Etapowa komenda austryacką przenosi | łąłą rosyjskie adresa dwóch Izb, która mieniła | Stopniowy. Nigdy we Francyi zima nie była tak 
pe z Wrocławia do Drezna, bo tamtędy wojsko, Rosyę demokratyczną, która wzdychała do przy | wczesną. W polityce panuje zupełna cisza, ale Jost 

gdzie powracało, mając się przez zimę zatrzymać mierzą z Rosyą, a która używała do swych ce-|?na tylko pozorną. Sfery polityczne bardzo się 
w Czechach. Trudno jednakże przypuścić, aby w |lów: dzienników La France, Presse, Nation i je- | R tradnią, lecz cicho i z powagą, sytuacya bo- | 
Księstwach sama tylko załoga pruska pozostała | żeli nie artykułów to korespondeneyj Constitution. | wiem Europy jest ciągle bardzo naprężoną. Fran- | 
i Austrya żadnego pułku swego w nich nie za-|nela. La France widzi dziś z Inwalida, jak Rosya | 7a Czeka przedewszystkiem na skończenie z Al- | 
trzymała, zwłaszcza, że bynajmniej jeszcze rzecz przyjmuje jej umizgi, Co do Napoleona III, oko. |8'erem. a 1 | 
nie zdecydowana, czy i wojsko związkowe dłużej liczności, które wymieniłem, oczyszczają go z za. | P. Ludwik Beaufils ogłosił powieść pod tytułem l 
i 

| 

{ 


P. Fazy został uniewinniony przez sąd szwaj- 
carski i wrócił do Genewy. Sprawa jego wykaza- | 
ła ogromne namiętaości tak zwanego patrycyatu j || 
genewskiego, silnego nawet w Paryżu i wpływa - : 
jącego na wiele dzienników. i 

Po podpisania pokoja w Wiedaiu, nadchodzi W 
termin ustalenia sukcesyi trona w Szlezwiku. Dzi- f 
siejszy Constitutionnel żartuje z uroszczeń ks. Ol- 
denburskiego. Francya ma w Szlezwiku dwa inte- | 
resa. Chce ona, aby Szlezwik nie dostał się Pra- i 
som (chyba gdyby mogła być przeprowadzoną j 
kombinacya, o której na początka listu wspomnia- ji 
łem), i aby o następcy zawyrokowały same księ- W. 
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Jaki cel i jakie znaczenie ma ogólne ze- 
branie Rady. Stanu Królestwa Polskiego o- 
twarte w Warszawie 10go b. m., najlepiéj 
dowodzi mała na pozór okoliczność. Hrabia 

, Berg zagaił pierwsze posiedzenie mową 
francuską, a pismo urzędowe powtórzyło ją 
| dosłownie w tymże języku. Na nie się tu 
nie przyda mówić: „że przekład choćby na- 
wet najsumienniejszy, może zmienić cokol- 
wiek znaczenie wyrażeń“. Takićj skrupula- 
tności żaden nawet najskrupulatniejszy par- 
lamentaryzm nie wymaga. Wszystkie mowy 
tronowe dają się we wszystkich dzienni- pra 
kach w przekładzie, a przecież mowie hr- 
Berga nie można przypisywać większego od 
tamtych Z > | A 

Szło więc o to, aby Europa z pierwszój była nastąpiła konwencya francuzko-włoska, by- 
ręki miała mowę, którą Namiestnik Króle- łaby zwy dec więkesa rostaiaty, w skutek 
stwa Polskiego zagaił nominowany par- 
lament warszawski; szło o to, aby się''do- 
wiedziała Europa, „że rząd Królestwa Pol- 
skiego powołany jest do odbudowania za- 
chwianego gmachu, dla naprawy złego, 
jakie sama sobie Polska wyrządziła”, 


stwa, pewna, że wtedy Szlezwik i Holsztyn dosta- 


w Holsztynie pozostanie lub nie ? rzutów, W sprawie polskiej Cesarz pokazał się | „Une fille de neige.* Jest to historya Polki na 
, Jazeła szląska zamieściła we wczorajszym i dzi- gorliwym negocyatorem, z interesu negocyacyi po- 
SiEJSZym numerze artykuły wstępne o obecnym |kazał się pojednawczym i względnym dla Rosyi, 

stanie sprawy szlezwieko - holsztyńskiej, które tra-|a z okazyi podróży Cara do Nicei pokazał się| N. 
fnością poglądu tem więcej ściągają na siebie u. godnie. Można wnosić, że gdyby nie natarczywa 
wagę, że są wprost przeciwne zapatrywania się opozycya partyi rosyjskiej, baczącej na swe do- 
prasy feodalnej i ministeryalnej. Gazeta ta twier. bre. mienie i lękającej się wszelkiej ryzyki, Na- 


Sybirze, 
Dziennik Nation, płatny przez Rosyą, upada. 


a żądanie interesowanych sąd nałożył nań so- 
kwestr. 


EEEE f j 
Wiedeń 11 listopada. Wiener Ztg ogłasza: | | 


Wwvroeław 10 listopada. dzi, że tylko zachowując charakter niemiecki, po- M III mógł był ocalić Polskę roku 1862, 


lityka piuska może liczyć na powodzenie. Dziś| W tej chwili zamyka się on w milczeniu które | Cesarz Jmć zagai j | 
jas ; ; x 1 uroczyście nast kaden- | 
w niej charakter partykularno - praski przeważa. |nie wiem, czy bardzo przerwie mowa tronowa. cyą Rady państwa w poniedziałek 1425 listopada | 


i Gts | 


t„Prusy nie wyjdą wcześniej z Księstw nadel- 


| mają dla nas powabu! | a „Była gwiazda, która jasno i uroczo świeciła | „Ile sił starczyło w koniach, wielbłądach i wę-| „Wpina w szatańskie boki bieguna ostrokończa- 
| Ozęść literacko - artystyczna. „Udawszy się z przyjacielem G... na przedmie. | dopóki na czystem niebios sklepieniu spoczywała. drowcach, wydobywali je z siebie dla wspólnego sj rom przebiega lodónótwe A przestrzenie ; — 1E 
| ście Baki, — ja, w celu odwidzenia ranionego kiu- Przeleciała drogi niebieskich obszarów i zachciała | ratanku. Grzężli po piaszczystym oceanie, krew |ale dziecina słabnie mu w objęciach , spieczone i 
l ; ROEE IA leka, — on, aby obaczyć ulubioną klacz swoją zwa- Jaśnieć na ziemi jak jaśniała na niebie. ï d -ł 


wargi jej zamieniają się w węgiel. | 
„Rycerz nie miał krwi, nie miał łzy, ażeby nią | 
otrzeźwić niemowlę. Głucha bezbrzeźaa puszczą 


ną bibisz — za wnijściem do karczmy zjawił się 
Ex sa u iz ZA w. przed nami derwisz, a powitawszy nas zwyczaj 


nem „sellam allejkim!“ zmusił do odpowiedzi nal- 


„Lecz czy widzieliście kiedy spadające gwiaz- 
dy? Stają się one błędnemi ognikami, skoro dotkną |laha 
bagnistej kałaży.... 


m : Z rozdętym uragane dził na wyścigi rycerz | roztaczała si ie wi nej isto- 
POWIEŚĆ PRAWDZIWA lejkim sellam I4 a następnie do słuchania co nam „Był człowiek Awodziwy, rozumny i mężny, któ- zaklęty. o niest p ty ludzkiej, pnia upo maj | jj 
przez J. GORDONA”). prawić zacznie. i ? ć „|ry zdradzał nadziemską wielkość swoją bląskiem „Jego skrzydlaty rumak zdał się na wolę wia- |tkiemu — nie było krynicy, w którejby mógł go ji 
Derwisz, ów koczujący piewca, postawił długi |dwóch gwiazd tryskających promienie mądrości, |trów. Niczem były dla niego wędzidła. Przebijał | zanurzyć zrozpaczony rycerz. 
SS swój kij w kącie, wydobył z płóciennej torby kil- | gdyby snopy słoneczne , zpod wyniosłego i szla- |lotem parzącej kurzawy chmury, gryząc je wście- „Boleść targała jego wnętrzności. i 
XVI. ka owoców i częstował nas, mówiąc: chetnego ezoła. kłemi zęby. e „Wtem straszliwe jak haki gromów, przeraźli- | 


— Come a. przyjaciele w się o tem, 
; li-hani ; o czemescie w życiu swojem nie słyszeli i o czem 
Powieść 0 da e 5" nad poezyą bardzo mało komu wiadomo ? Złóżcie mi po sre- 
braym pieniążku, a odkryją wam tę wielką taje- 

ło mi się na K i mnicę. | „e 
M zrzec rzeczywisty ada Mae, Wyznaję, że zrazu nieciekawy byłem słuchać 
dy. Powieść, którą przypadkowo usłyszałem w-Ba. |owej wielkiej tajemnicy; myśl moja była zajęta 
ce, godniejszą jest pod tym względem uwagi, ani |czem ionem; z resztą, nię miałem bynajmniej 0- 


„Baka zawdzięcza mu ostatnie chwile niepodle- 
głości, a świat podziwia w nim postąć, która o- 
kryła w dziejach wieńcem chwały bohaterów Kau- 

azu. 

„Kiedy to miało miejsce ?— nie potrzebuję wam 
mówić, Wielkie czyny i znakomite zdarzenią obej- 
mują jak wieczność, chwile następujących po sobie 
pokoleń rodu ludzkiego. 


„Nieszczęśliwy rycerz, skazany na tułactwo, na 
próżno wzywał śmierci. Rumak chrapał i mruczał: 
tobie potępieńcowi umrzeć nie wolno... nie zasłuży- 
łeś na śmierć czynami żywota! 

: »Rycerz obejrzał się na przeszłość i zadrżał z prze- 
strachu, 


„Skrzydlaty koń nie tolgował biegu. 


wsze niż łomot walącego się sklepienia, rozle 
się w dali oe żywiołów, które 
zdawały się gruchotać w. posadach, 

„Potem ustały nagle świsty 1 wycia zawieruchy, 
cisza nastąpiła zupełaa — uragan się udobruchał 
i do sou ukołysał. 

„Krwawą łaną gorzał zachód na niebie, lecz o- 


Sr Pp : rz asi BAĆ u . > 3 f zęść karawany pozostała w tyle zaiajana jej | statni we słońca żegnajace 0 to morze bez. 
żeli wiele innych opowiadań czerkieskich, * choty tracić pieniędzy na dowiedzenie się jakiej| „Posłuchajcie dalej bracia moi: reszta zdążała pa szy zm. wodne Pda pożegnać dzięcią = zawsze, potę- 
 Jestto tradycya o Sunguli-hanie. cudownej powiastki, odgrzewanej ze starych ksią-| „Skwar słońca dopiekał na pustyni, oguszał nåle otóż omdlewająca białogłowa na wiełblądzie pieńca zostawić bez nadziei... 
Choć człowiek obarczony dolegliwościami, ehog |żek arabskich pozostałych po upadku Kalifów, lub 


zwiędłe latorośle, źródła i strumienie, podobnie jak 
oleść wysnsza przed zgonem łzę konającej z za- 
wiedzionej miłości dziewicy... 

»Uragan, duszący i zabójczy wichrzyciel, rozpo- 
czął swe harce. Toczyły się kłęby gorącego pia- 
sku zą uciekającą karawaną, piętrzyła się sucha 
nawalnicą piekielnej zawiei. 


wypuszczą z wietkiego burausa swoje niemowlę. 
Dziecię pada na ziemię, karawana rusza dalej. 
Allah wie eo się z nią stało. Znikła w odmętach 
tumann. 

~ „Zaklęty rycerz schyla się z wysileniem, chwy- 
ta za pieluszki porzacone dziecię, tuli je do łona 
i wyprzedzą wszystkich. 


Niespodzianie napotyka on żałośnie ryczącą 
Iwicę. Nurzała ona paszczę w rozpalonym piasku 
obok uduszonych swych szczeniąt. 

„Z zachodzącóm słońcem rzeznaczeniem potę- 
pieńca było zapaść się w nieznane otchłanie na 
męki i katusze. Zmuszony powierzyć pustyni ofiarę, 
którą napróżno usiłował jej wydrzeć, naciągnął 


asza jego ie może przecież odwrócić u. |też jakiego na prędce skomponowanego kłamstwa, 
da tod ws yn | pisoekóści: tyle one zwykle w |. derwisze celują. Już wstawałem, aby o- 
i P P dejść, gdy brzęk aeg H an hojną rę- 
k jaciela na talerzyk podany przez 
Pat 32, 137, 240, | 5% mego przyjac s A 
1an 145, 149, 150, 152, 156, 106 167, 163, 167, 185 i|derwisza, zatrzymał mię w karczmie. 
e, de PA BR, Derwisz skłoniwszy się rozpoczął w te słowa: 


o 1lej godzinie przed południem, w wielkiej sa- 
li eeremonialnej cesarskiego Zamku. 

— Postanowieniem z 30go października r. b. 
Cesarz Jmć pozwolił e. k. radzcy nadworaemu i 
ministeryalaemu w ministerstwie cesarskiego domu 
i spraw zagranicznych baronowi Franciszkowi 
Mensshbengen przyjąć i nosić  królewsko- pruski 
order orła czerwonego drugiej klasy z gwiazdą, a 
e. k. radzey nadwornemu i ministeryalnemu baro- 
nowi Rogerowi Aldeuburgowi ten sam order dru- 
giej klasy. 

Postanowieniem z 6go listopada r. b. pozwolił 
Cesarz Jmć hrabinie Aleksandrze Mensdorfi-Pouilly 
z domu brabinie Dietrichsteinownie przyjąć i no- 
sić krzyż honorowy udzielaego rzymskiego zako- 
nu śgo Jana. 

Postanowieniem z27go pażdziernika r. b. zadał 
Cesarz Jmć opróżnione w ministerstwie skarbu 
posady radzców ministeryalnych: radzcy ministe- 
ryalnemu byłego ministerynm handlu Drowi Fer- 
dynandowi Gobbi, radzey ministeryalnemu byłego 
ministerstwa spraw wewnętrznych Edwardowi 
Lackeubacherowi, radzcy sckcyjoemu i tytularne- 
mu radzcy ministeryalaemu baronowi Franciszko- 
wi Sommarudze, tudziez radzcom sekcyjnym tegoż 
ministerstwa Józefowi Edwardowi Steinitzowi, ba- 
ronowi Gotbardowi Buschwannowi i Józetowi Som: 
merowi. 

Temże samem postanowieniem nadał opróżnio- 
ne w ministerstwie skarbu posady radzców sekcyj- 
nych: radzcy sekeyjnemu'byłego ministerstwa han- 
dlu Drowi Gustawowi Hófkenowi nadając mu za- 
razem bezwzględnie tytuł i charakter radzey mi- 
nisteryaluego, dyrektorowi górnictwa i żup w Hall 
radzcy sekcyjaemu Franciszkowi Schwindowi, se- 
kretarzowi ministeryalnemu i tytularnemu sekcyj- 
nemu radzcy w ministerstwie skarbu hr. Gustawo- 


wi Wilezkowi, sekretarzom ministeryalnym tegoż |: 


samego ministerstwa Aloizemu Stiebókowi i Lud- 


wikowi Greissingowi, radzcy skarbowemu Józefo- 


wi Kureowi, wreszcie sekretarzom ministeryalaym 
baronowi Rudolfowi Friedenfelsowi i Radolfowi 
Salzmaunowi von Bienenfeld. 
/ — O zajściu w Friulskiem podaje urzędowa 
| Gazetta di Venezia następującą najświeższą wia- 
| domość : i 
| „Zbrojny oddział, który się schronił w górach 
| frialskich, a o którym od kilku dni niemiano ża- 
| dnej wiadomości, był 6go b. m. na górze Ranth, 
| w pobliżu góry Kastello. Spostrzegł go patrol po- 
słany na zwiady. Z góry rzeczonej dał ów oddział 
kilka strzałów, a potem ciskał na patrol kamie- 
ie, które poraniły kilku żołnierzy, poczem ów 
oddział znikł, tak, że go nie można było schwy- 
| taċ. Nie wiadomo, czy to był ten sam oddział, 
który nazajutrz o świcie ukazał się w Wenzone, 
wielkiej wsi powyżej Ospedaletto na gcścińeu pon- 
teblańskim prowadzącym do Karyntyi, a zabraw- 


| szy przemocą konie pocztmistczowi, cofoął się ku 
Karyptyi, czy też, a co jest prawdopodobniejszem, 


oddział inny, Z Udiny wysłano natychmiast woj. 


sko, jakie miano pod ręką, w pogoń za owym 
oddziałem, aby go wpędzić w koło utworzone 
przez wojsko, porozstawiane po górach zaraz po 


pierwszem ukazaniu się zbrojaych. 
General 


necyi z dnia 6go b. m. następujący szczegół : 


„W mocy z Ż1go na 22gi października spotkał 


patrol, składający się z tak zwanego gefreitra i dwu 
prostych żołoierzy pułku piechoty Arcyks. Leopol- 
da, na drodze z Ponti do Monzambano (ostatnie 
miejsce leży już na terytoryum sardyńskiem) jc- 
szcze w obrębie warowni Peschierskiej po tamtej 
stronie rzeki Mincio uzbrojoną bandę, której je- 
doak w ciemności nie można było poznać, skądby 
była. Banda dała kilka strzałów na patrol, który 


ba mie odpowiedział. Przeświadczywszy się, że 


ma do czynienia % nieprzyjacielem znaczaie li- 


 ezuiejszym, było bowiem w owej bandzió ze 20 


ludzi, patrol cofaął się w kierunku mostu na Re- 


done małym strumyku, 70 kroków od Ponti, gdzie 


znów wymieniono kilka strzałów z bzndą postę- 
pującą za cofającym się patrolem. Zdaje się, że 
na lewem skrzydle bandy mt 4] się w tyle je- 
szczę jeden oddział, gdyż i z tej strony padły 
kilka razy strzały. Ale kiedy patrol zajął stano- 
wisko nad stramykiem, oczekując ory od zą- 
łogi w Ponti, napastnicy cofnęli się najspieszniej 
do Monzambano i umknęli za granicę, za nim zdo- 
łano ich doścignąć. Być może, że śmiałki te byli 
to gwardziści narodowi z Monzambano. Dalszego 
znaczenia, dodaje General Correspond. nie ma to 
zdarzenie. 

— Przed niejakim czasem praska Politik umie- 
ściłą artykuł wstępny opatrzony nadpisem „wilk 
w owczej skórze“. Numer, w którym artykuł ów 
ię znajdował, nie doszedł do rąk czytelników, bo 
prokuratorya zawczasu nakazała skonfiskowanie 
edycyi, a właścicielowi i oddowiedzialnemu re- 
daktorowi Politik p. Skrejszowskiewu wytoczyła 
proces o przestępstwo podburzania z $. 300 k. k. 

erwsza i druga instancya uznały jednobrzmiące 
mi wyrokami oskarżonego winnym i skazały go 
pola 14 dni aresata obostrzonego postem i na 
sio o A vaias 

wyczajną rewizyę akt swej sprawy; 
gdy atoli już od lat pięciu nie było adi. 


majdan i napiętą strzałę zwrócił ku lwicy. 

„Rycerz i drapieżny zwierz spojrzeli kie oko 
w oko. Wzrok ich był piorunujący, groźny, jaskra. 
wszy od błyskawicy, ostrzejszy od satyletów. 

„Lwiea uległa potędze czarodziejskich oczów, a 
zwiesiwszy łeb, leniwo rozciągnęła się na płaszczy- 
znie. Wezłrane, przepełnone wymiona przejęły bo- 
leścią osieroconą samicę. Ryknęłą jeszcze tak o. 
kropnie, że ziemia zadrżała, jak gdyby od grzmotu, 

„Wejrzenie zaklętego jeżdzca nie ustępowało jej, 
chroniące od pożarcia dogorywające dziecię. Leez 
o cada! wiedzione ono instynktem podpełznęło do 
piersi przybranej macochy, i kiedy słońce tonęło 
już gdzieś za krańcami świata, malec karmił się 
wyssanem mlekiem, a straszna macocha nabrą 
wszy dobrego humora pieszczotliwie go lizała. 

„Wtedy jeździec wydał okrzyk radości, rozstał 
się na zawsze ze złym duchem, swoim szatańskim 
biegunem, po latach stu pokuty pierwszy raz za- 
płakał — i dosyć było szczęścia dla niego! Łzy 
jego tworzące się z pozostałego ciała rozpłynęły 
się w miryady kropel wieczornej rosy, gdy kości 
unosiły sępy o złoconych dziubach, żeby je złożyć 
w grobie hadżich w Mekce. 

„Ubiegło lat wiele od tej epoki. 

Chłopiec chowając się w pustyni ze lwami wy- 
rósł na mlodzieńcą „siłą, i męztwem stał się ol 
brzymem okolicy. Był on niepokonanym dopóty, 
dopóki zgon lwicy, na której jeździł, ściganej przez 


denz podaje w liście z We- 


prośbę do sądu najwyż- | tra 


aby sąd najwyższy zrobił był użytek z przysła- 


gującego mu prawa nadzwyczajnej rewizyi w spra- 


wach drakowych, przeto nie spodziewano się wcale 
zmiany wyroku w najwyższej instancyi. Tymeza- 
sem inaczej się stało: sąd najwyższy przychylił 
się do prośby p. Skrejszowskiego, akta sprawy je- 
go poddał nadzwyczajnej rewizyi, w następstwie 
której wyrok dwóch pierwszych instaucyj w Pra- 
dze zaiesiono i p. Skrejszowskiego uznano niewin- 
nym zarzucanej mu czynności karygodnej. Sam 
fakt przychylenia się sądu najwyższego do prośby 
oskarżonego tak sprzeczny z dotychczasową pra- 
ktyką w sprawach drukowych, zwrócił uwagę na 
proces praskiego dziennika, ą niektóre nawet ga- 
zety wiedeńskie przypisywały temu faktowi do- 
niosłość wielkiej wagi. Zdaje nam się, iż ważniej- 
szą rzeczą niż fakt przychylenia się do prośby o rewi- 
zyę, nie krępujący wcale postępowania sądu najw. 
w przyszłości, są motywa wyroku, które Politik na 
czele swego dziennika z 8go b. m. w całej osno- 
wie przywodzi. Z motywów owego wyroku poda- 
jemy poniżej jeden ustęp, który wyraźnie wy- 
powiada zapatrywanie się najwyższej instytucyi 
sądowej w monarchii na stanowisko dzienników 
w państwie konetytucyjnem, zapatrywanie, którego 
organa sądownictwa austryackiego nie wszędzie 


dzielały. 


się miaao podburzania przeciw organom rządo 


obustronne starcie dwóc 


traktowania, na które zasłaguje pojedynek. Zatrzy 


miejsce: w razie zaniechania pojedynku przed roz 


do zdania, iż pojedynek 


nych; jeżeli zaś 
roku. 


pobudek wyzwanie przyprowadzają do skutku 


odsiadywaną być ma w domu poprawy. 


kszość komisyi zgodziła się, aby uznać za zbro- 


rzeszę strzelców nie wtrącił go do niewoli 
rabów. 

„Stary władzca Beduinów zdumiony widokiem 
niezwykłego jeńca, którego pojmał na łowach, ob- 
darzył go wiedzą mało komu znaną, nazwał Sun 
gali-haaem i mianował szeikiem plemienia. 

„Plemię to rozrodziło się i wydało wojowników, 
którzy w Persyi bogatej, gdzieś nad brzegami rze- 
ki zgromadzili hufce i ruszyli razem walczyć prze 
ciw zastępom Urnsów. 

„Suoguli-han, doświadczony szeik Baki, z wy. 
sokości baszty zamczyska poglądał na czyny mło. 
dych bohaterów, wydawał rozkazy, kierował woj 
ną; następnie witał swych wychowańców powra- 
cających zwycięzcami. 

Ale niestety, zazdrość ludzka niszczy często 
krwawą pracą zebrane Owoce. 

„Tak się na ten raz stało. 

„ »Allah odmówił błogosławieństwa powaśnionym 
i skazał ich na zatratę. 

n_em sam hetman, co z ramienia głównie dowo. 
dzącego Sangali-hana wiódł SRojie kaski do bo- 
ju, po dokonanych cudach waleczności chciał spo 
cząć na zdobytych wawrzynach przez wypowie- 
dzenie posłuszeństwa prawemu zwierzebnikowi. 

„W zgorszonych tym przykładem hufeach na 
stąpiło rozdwojenie. Rozsypały się one radząe, co 
czynić wypada, gdy tymczasem Urus korzystając 
z nieładu zagarnął wszystkich. 

„Czy widzicie tę basztę ?... W niej to marzył 


„Za dalekoby się posunięto* brzmi ów ustęp 
spomnionych motywów— „gdyby w każdej już 
aganie środków przez rząd użytych dopatrywać 


m, gdyż w takim razie dzienniki opozycyjne 
mogłyby wcale istaieć. Do istoty czynu prze- 
stępstwa z $. 300 k. k. należy, aby zamiar pod- 
bfrzania przeciw władzom rządowym i pojedyn- 
czym jego organom, był jasnym, wybitnie wypo- 
ianym, a same domysły tego co autor zamierzał 
ypowiedzieć, nie wystarczają do ustanowienia 
toty czynu, tak jak karygodność artykuła nie 
może być wywnioskowaną z pojmowania treści 
w sposób dowolny, lecz musi być opartą na jej 
zrozumieniu nieomylaie i bezwzględnie trafaem.* 

— O dalszym przebiega obrad komisyi zajmu- 
jącej się projektem do reformy kodeksu karnego 
dowiaduje się O.-D.-Post co następuje: Zbrodnia 
pojedynku zajęła cały szereg posiedzeń i wywo- 
łała wręcz przeciwne opinie, które po długich do- 
piero rozprawach do ustępstw nakłoniono. Zgo- 
dzono się w sprzeczności z dotychczasowym ko. 
deksem karnym przy określeniu pojęcia karygo. 
daej czynności pojedynku, iż do istnienia tej zbro. 
dni warunkiem jest istotnym, aby pojedynek odbył 
się wedlug umówionych lub też zwyczajem naka. 
zanych reguł: zaczem Zap niespodziewany, bójka, 
t osób bez uwagi na prze. 
pisy, wyklaezonemi zostały od względniejszego 


mano jednak postanowienie teraźniejszego kodeksu, 
iż wyzwanie i stawienie się na placu boja jest 
karygoduem; natomiast wykluczono z dziedziny 
czynności karygodnych przyjęcie wyzwania, u- 
względniając, iż takowe nieraz jest nakazane roz- 
tropnością, gdyż nie rzadko zapobiega gorszym 
skutkom, a nie prowadzi koniecznie do pojedynku 
ale owszem pojednanie czyni możebnem aż do 
chwili stawienia się na plac boju. Najżywsze 
rozprawy wywołała kwestya karygodności wspólai- 
ków i wypadki bezkarności pojedynku, Co do 
wspólaików zgodzono się, iż ogólny przepis pra- 
wa o współwinnych nie może tu obowiązywać, 
lecz do ustanowienia zbrodni współwiny przy po- 
jedynkach wymaganem być wiano pewne wyra- 
źnie określone postępowanie; zgodzono się więc, 
iż ze współdziałających przy pojedyaku ei tylko 
mają podlegać karze, którzy przyczyciają się do 
wyzwania w sposób w $ 5 k. k. wskazany, za- 
chęcają do przyjęcia ostrzejszych warunków po- 
jedynku, podżegają do dalszego prowadzenia wal- 
ki, lab wreszcie tamvją pogodzenie. Bezkarność 
pojedynku według uchwały komisyi winoa mieć 


poczęciem walki, lub też w razie exfnięcia wy- 
zwania, a to rianowicie dla wszystkich współ- 
winnych. Większość komisyi przychyliła się dalej 
k mie tylko, jak dotych- 
czas, musi być kwalifikowany jako zbrodnia, 
lecz także może być kwalifikowanym jako prze- 
stępstwo. Jeżeli jest zbrodnią, pociąga za sobą ka- 
rę więzienia od lat 20 do 6 miesięcy w miaręna- 
stępstw pojedynku, wyraźnie przez prawo określo- 
pojedynek jest przestępstwem, po- 
ciąga za sobą karę aresztu od 6 miesięcy do 1 


Natomiast uznano tych, którzy z rpm; (e 
ub 


też z takichże pobudek pogodzenie tamują, za 
winnych innej zbrcdni nieznanej w dotychczaso- 
wym kodeksie karnym, którą nazwano „zniewo- 
leniem do pojedynku.* Kara za tę zbrodnię, któ- 
rej długość stosuje się do następstw z pojedynku, 


Szczególną uwagę poświęciła komisya tak zwa- 
nemu amerykańskiemu pojedynkowi, który w naj- 
nowszych czasach nie rzadko się ponawia. Refa- 
rent czynił wniosek, aby pojedynek amerykański 
ktować jako morderstwo lub zabójstwo. Nie 
zgodzono się wprawdzie na ten wniosek, lecz wię- 


- 
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dnię pewien sposób zniewalania do samobójstwa, 
który według dotychczasowego kodeksu uchodził 
bezkarnie. Przyjęto więc nowy rodzaj zbrodni, tj. 
„zbrodnię zniewolenia do samobójstwa”, która wte 
dy ma miejsce, skoro skutkiem umowy między 
dwiema osobami jedna z nich wrazie nastąpienia 
pewnej ewentnalności podejmuje się popełnić sa- 
mobójstwo. Gdy więc ewentualność umówiona na- 
stąpi, osoba, której nie wypadło z losu samobój- 
stwo, staje się winną wspomnionej zbrodni i pod- 
lega karze w domu poprawy, jeżeli drugą stronę 
nie zwolniła z zobowiązania, zanim zwierzchność do- 
wiedziała się o wypadku. 


Królestwo Polskie. 


Doia 10go listopada w południe hr. Berg, Na- 
miestaik Królestwa Polskiego zagaił zwyczajne o- 
gólne zebranie Rady stanu w Zamku królewskim 
następującą mową w języku franeuzkim: 

„Witając Was, panowie, zwracam z zadowole- 
niem waszą uwagę na postę, jaki zaszedł w u- 
spokojeniu tego kraju od ostatniego naszego ze- 
brauia. Uznając w całości tę prawdę, nie powinai- 
śmy taić przed sobą ważności prac, jakie nas cze- 
kają. Rozległe sprzysiężenie i usiłowania powstań- 
cze targnęły się na pomyślaość wszystkich klas 
mieszkańców. Obecny rząd Królestwa powołanym 
jest do odbudowania zachwianego gmachu, aby 
naprawić złe, jakie Polska sama sobie wyrządziła. 
Należy nam przekształcić wszystkie gałęzie admi- 
nistracyi. Wzywam Was do tego, poczynając od 
rozbioru budżetu ma rok 1865. Z zadowoleniem 
spostrzeżecie, że zarząd tego kraju należy do li- 
czby tych w Europie, które doznają najmniej kło- 
potów fiaansowych, pomimo strat i nadzwyczaj- 
nych wydatków w lątach 1863 i 1864, Mam pe- 
wną nadzieję, że się nam uda w bardzo krótkim 
przeciągu czasu doprowadzić nasze finanse do sta- 
nu zadawalniającego, i że zrównem powodzeniem 
pracować będziemy we wszystkich innych gałę- 
ziach administracyi.* 

— Wszystko, cokolwiek się dzieje pod rzą- 
dem rosyjskim, jest wypływem tylko pieograniczo 
nej woli, nie zaś prawa. Gazeta krzyżowa donosi, 
że jakiś żyd nazwiskiem Przepiórka zrujnował 
wielu mieszczan i wszedł na hipotekę wielu do- 


jaki gdzieindziej, gdzie jeszcze lichwa ulega ka- 


a proces 0 pozorne prenotacye hipoteczne poszedł- 


dzieje. Tam wdał się namiestnik, namiestnik ka- 
zał Przepiórkę aresztować, namiestnik wyznaczył 


wyda lub przynajmniej potwierdzi wyrok. Braku- 


skazanego. I na eo się to zdało mówić o refor- 
mach, reorganizącyach, tam, gdzie nejdokładniej 
o" były i po części są jeszcze magistra- 
ury 


jenerał Trepow ma zostać dyrektorem, to jest, mi- 
nistrem spraw wewnętrznych i duchownych, a dy- 


stra sekretarza stanu Królestwa Polskiego do Pe- 
tersburga. 

Pamiętnem jest, jak na insynnacyę Milutyna 
puszczono wieść o złym stanie Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, i przed sprawdzeniem go 
jeszcze, urzędownie ogłoszono niemal bankructwo 
jego i opieczętowano jego bióra. Komisya wyzna- 
czona dla sprawdzenia stanu kas i ksiąg Towa- 
rzystwa przekonała się w krótkim przeciągu cza 
su o mylności tego twierdzenia, a sprawozdanie 
jej obszerne w trzech grubych zeszytach ogłoszo- 
ne, z których trzeci wyszedł przed parą dniami, 
złożyło dostateczne dowody pomyślnego stanu tej 


instytucyi. Komisyę składali jenerałowie rosyjscy 


Gecewicz i Oppermann, i najzaufańsze rządowi 
rosyjskiemu osoby. Ostatni zeszyt tego sprawozda 
nia zajmuje się wykazaniem, iż pożyczki w osta- 


tnich dwóch latach nie tylko się powiększały, lecz 


znacznie się zmniejszały, a to tak dalece, iż od 
r. 1861 do 1864 zeszły w stosunku jak 11 do 2, 
7 — Trzynasty okólnik komitetu urządzającego 
rzmi: 

Komitet urządzający zgodnie ze zdaniem od- 
dzielnćj komisyi do uregulowania podatków sta- 
łych w Królestwie Polskiem, postanowił : 

1) Zawiesić pobór zaległości podatku ofiary za 
czas od dnia 3 (15) kwietnia r. b. do dnia 1go 
stycznia 1865 r. jakoteż pobór takiój części rze- 
czonego podatku za rok 1865 jaka przypadać bę- 
dzie po datę wprowadzenia w wykonanie przygo- 
towującego się obeenie rozkładu tegoż podatku, 
tym właścicielom ziemskim, którzy z ogólnćj roz- 
ległości należących do mich gruntów podatkiem 


obłożonych, utracili na rzecz włościan połowę 


przestrzeni, lub większą nawet część, nie włącza- 
jąc w to lasów. 

2) Zawieszenia te mają być dopuszczane w na- 
stępującym stósunku : 

a) zawieszenie poboru podatku ofiary; tym wła- 
ścieielom ziemskim, którzy utracili pół lub wię- 
cćj. do %, swych gruntów. 


A- EP niezwyciężony szeik o wyzwoleniu Kau- 


kazu. Sterezy ona dziś samotnie, jak piramida na 
mogile, jak umarły sztandar hetmańskiej dumy! 

„Zdradzony Saoguli-han powrócił między dzi- 
kie zwierzęta i zginął bez wieści.“ 


Poezyą wschodnia, nie obfita w legendy, zdru- 
zgotańa przez smutoą rzeczywistość, upadająca 
pod obachem przemocy, tworzy zazwyczaj dziwne, 
nadprzyrodzone, czarodziejskie światy, lecz jakże 
świetne i wspaniałe! Jak szatan Miltona, co ję- 
dnem skrzydłem dotyka piezieł a drugiem niebio. 
sów, tak owa poezya jednoczy na ziemi otchłań 
cierpień z rajem; wprowadza na widownię piękne 
i zadziwiające istoty, które, chociaż należące do 
krainy duchów, pojawiają się między ladźmi, ob- 
cierają się o nich, żyją z niemi, kochają ich i 
działają przez ludzi dla ludzkości. 

Trudno jest człowiekowi zpod ołowianego nie- 
ba półaocy ocenić należycie poemata wschodnie; 
prostota w nich rozlaaa dochodzi do naiwności 
dziecięcej, zwyczajaa miłość zamienia się Wna- 
miętną nienawiść, w zemstę — a w tych ostate- 
cznościąch widać wszędzie natarę potężną, pierwo- 
tną, dziewic 

Nie można się dziwić, że muza takiej poezyi 
zamyka podwoje swej świątyni przed ezcicielami 
arytmetyki, nieloicznymi sekciarzami loiki, słowem 


mów w Warszawie z pozornemi należytościami. 
Zdaje się, że Przepiórka jest prostym lichwiarzem, 


rze, byłby poprostu pozwanym sądownie i proces 
o lichwę toczyłby się zwykłą drogą kryminaloą, 
by drogą cywilną. W Warszawie zaś inaczej się 


umyślną komisyą śledczą, i zapewne namiestnik 


je tylko jeszcze, aby namiestnik osobiście ukarał 


— Słychać, że naczelny policmajster Królestwa 


rektor dzisiejszy książę Czerkaski idzie na mini- 


b) trzy ezwarte tegoż podatku: tym właścicie- 
lom ziemskim, którzy utracili 3, lab więcćj ziemi, i 

c) całego podatku : tym właścicielom, którzy na 
korzyść włościan oddali całą przestrzeń gruntu 
opodatkowanego. , 

3) Dla zapewnienia regularnego biegu operacyi 
likwidacyjnćj, przyjmuje się za prawidło, że je- 
żeli właściciel ziemski, który doznał powyższój 
ulgi w opłacie podatku ofiary nie przedstawi do 
dnia 1 (13) czerwca 1865 r. projektu likwidacyj- 
uego co do swego majątku, w takim razie utraca 
prawo do dalszój ulgi w opłacie pomienionego 
podatku. : E kis 

4) Na pokrycie zawieszonćj właścicielowi ziem- 
skiemu zaległości podatku ofiary za rok 1864, Za- 
trzymać należy kupony od listów likwidącyjnych 
ną sumę odpowiadającą zawieszonój w poborze 
zaległości; a zawieszony podatek ofiary za rok 
1865 odzyskany zostanie przez rozkład ofiary na 
wszystkich kontrybuentów, podług nowéj obecnie 
układającćj się ustawy o tym podatku. F 

5) Upoważnić rządy gubernialne do zawiesza- 
nia w poborze zaległości i rat bieżących podatku 
ofiary tym właścicielom ziemskim, którzy żądać 
będą zawieszenia, przy złożeniu dowodów właści- 
wych, jako wykazana przez nich ilość grantów 
własnością ich będąca, rzeczywiście przeszła w 
posiadanie włościan, zaś komisya skarbn wyda w 
tój mierze rządom gubernialaym stósowną in- 
strukcyą. 

6) Zawieszać podymne łącznie z opłatą szar- 
warkową tym właścicielom ziemskim, którzy po- 
łowę lub więcćój dymów uważanych za dworskie 
utracili na rzecz włościan, i w takim razie za- 
wieszać im podatek powyższy przypadający z ca- 
łój ilości domów przeszłych na własność włościan. 
Termin od którego mogą być zawieszane w po- 
borze zaległości podatku podymnego, przypada- 
jącego z tych domów nie może być wcześniej- 
szym od pierwszego terminu poborowego tegoż 
podatku przypadających po oddaniu tych domów 
na własność włościan. 

7) Upoważnić naczelaików powiatowych do za- 
wieszania zaległości z roku 1864 i rat bieżących 
r. 1865 podatku podymnego z szarwarkiem tym 
właścicielom ziemskim, którzy zaniosą o to prośby 
z dołączeniem kopii decyzyi, jakie wydane im z0- 
stały przy przejściu domów na własność włościan 
przez komisye włościańskie lub komisarzy rewi- 
rowych; przyczem jeżeli kopia wydaną została z 
decyzyi komisarza, w takim razie powinna być 
opatrzona poświadczeniem komisyi, że decyzya 
powyższą ma moc obowiązującą. Umarzanie zaś 
tych zawieszonych podatków, dopełaiać będzie 
komisya rządowa przychodów i skarbu, na mocy 
ostatecznie zstwierdzonych tabel likwidacyjnych. 

Powyższe postanowienia komitetu urządzającego 
zakomunikować dyrektorowi głównemu prezydują- 
cemu w komisyi rządowej przychodów i skarbu 
w wypisie z protokóła obecnego posiedzenia i po- 
dać je do powszechnćj wiadomości przez ogłosze- 
nie w Dzienniku Warszawskim, 


Rosy a. 


W Nrze 207 donosi Zawalid rosyjski o pod- 
rzuconym w mieście Rostowie na 

następującej treści: „Strzeżcie się, miasto Rostów 
ną Donie na popiół spalonem będzie, podpalonem 
zostanie z czterech stron od domów bogatych 
począwszy. Przyjechali po to ci majstrowie, któ 
rzy podpalili Nowoczerkask, w tym miesiącu 
sierpnia miasto z pewnością na popiół zgorzeje! 
Pisał B.... (dalej niezbadanego znaczenia litery) 
tw. k. m.“ Mimo wszelkich ostrożności ze stron 


miasta i oberpolicmajstra, d. 14 sierpnia o godzi- 


nie 11 rano podpalono dom obywatela Aleksieja 
Czernuszenki, a 17go sierpnia znaleziono znown 
w ogrodzie miejskim piśmienną przestrogę w tych 
słowach : „Panowie policyauci! Jakiekolwiek przed- 
sięweżmiecie środki przeciw pożarowi, miasto 
w każdym razie podpalimy. Nas jest 50. Strzeżcie 
się!“ Policya mie nie wykryła, a miasto w cią- 
głym przestrachu. Ludność rzeczy spakowane ma 
ua wozach i śpi pod gołem niebem. Pięć razy 
po tych listach paliło się, ule ogień czuwająca lu- 
dność szybko ugasiła. 

— Włodzimierz Truweller, lat 21, junkier, w 
służbie marynarki, wyrokiem sądu morskiego je- 
uerał audytoryatu, skazany został na pozbawienie 
godności wojskowej, praw stanu, a nadto na 10 
lat do ciężkich robót (katorgi) w twierdzach, za 
rozszerzanie (drukowanych za granicą podburzają- 
cych odezw między tak zwanemi „niźnimi czy- 
nami“ fregaty „Oleg“. U 'Truwellera miano zna- 
leść przy rewizyi Kołokoła. 

— Wanderer podaje z Drezna wiadomość o na- 
deszłej tamże nocie gabinetu petersburskiego, któ- 
ra w najwyższych sferach saskiego dworu zrobiła 
wielkie wrażenie. Nota rzeczona sięga w rok 
przeszły i rozwodzi się nad tem, że polski komi 
sarz Jackowski, działający z polecenia rządu na- 
rodowego w Saksonii, znalazł tam dość przychyl 
ncści. Pomimo bardzo stanowczych wyjaśnień — 
powiada nota — których ze strony rosyjskiej do- 
stareczono gabinetowi saskiemu o istnieniu tego 
rodzaju prywatnych wichrzeń, gabinet drezdeński 
przecież nie dał dworowi petersburskiemn żadne: 


onie, liście 


go wyjaśnienia, chociaż tenże gabinet w skutek 
kroków wysłanego umyślnie w tym celu jenerała 
Kotzebnego dostał w swe ręce papiery, znalezio- 
ae podczas rewizyi odbytej w pewnym domu w 
saskim miasteczku w drukarni tajaej, a tyczące 
się popieranych polskich usiłowań. Jenerał Kotze- 
bne dostał treść listów prywatnie od jakiegoś sa- 
skiego urzędnika, a na reklamacye jenerała za- 
niesione do p. Beusta, minister saski nie dał sta- 
nowczej odpowiedzi. Ostatnie wzmiaaki noty za- 
wierają „życzliwą radę* oddalenia p. Bensta, po- 
czem i po odebraniu egzekwatury saskiemu kon- 
sulowi w Warszawie, zaniechanoby sprawy. 


Włochy. 


Depesza jenerała La Marmory, o której nadmie- 
niliśmy w przeglądzie dziennika naszego, brzmi na- 
stępnie według Gazety urzędowej włoskiej: 

JE. jenerał La Marmora prezes rady i minister 
spraw zagranicznych do kaw. Nigry posła włoskie- 
go w Faryżu. . 


Turyn 7 listopada 1864 r. 


Panie Ambasadorze! Twoja depesza telegrafi- 
czna z 1 listopada, której osnowę potwierdził JC. 
Mość zestawia wzajemnie wobec siebie położenie obu 
rządów podpisanych na konwencyi 15 września, 
pod względem tłomaczenia tego akta. Jednak o- 
snowa depeszy p. Dronyn de Lhuys do bar. Malaret, 
z d. 30 paździenika, ogłoszona w Monitorze z 5 listo- 
pada czyni koniecznem otwarte wyjaśnienie ze 
strony rząda królewskiego, któremu zależy na tem, 
aby nie z jego strony, nawet milczenie, nie mogło 
dać powodu do nowych nieporozumień. 

Ministeryam któremu mam zaszczyt przewodni- 
czyć, powołane do władzy zanfaniem JKMości, ani 
aie toczyło układów, ani nie podpisało ugody z d. 
15 września, lecz zastawszy ją już zawartą, 
po dojrzałem jej zbadania i obliczeniu jej na- 
stępstw, nie waha się przyjąć jej i utrzymać. 
Mioisterynm uważa w istocie najprzód, że tekst 
konwencyi i jej auneksów jest jasny i dokładny 
inie może dać powoda do żadnych dwaznaczno- 
ści; powtóre ministeryum tłomacząe traktat w je- 
dyny sposób przypuszezalny, to jest według lite- 
raloego znaczenia jego osnowy, nabyło przekonania, 
że w całości swej jest korzystnym dla Włoch. 

Ministrowie królewscy mają więe wolę i wie- 
dzą, że mają siłę wykonania traktatu skrupulatnie 
i w całości. Postanowienie pod tym względem dy- 
ktuje im nietylko lojalaość, która wymaga, aby 
przyjęte przez rząd zobowiązania były dopełnione, 
oraz wdzięczność i przyjażń, która wiąże Włochy 
z Francyą, lecz nadto przekonanie osobiste każ- 
dego z nich, że najlepszą polityką dla Włoch jest 
zupełne wykonanie konwencyi 15 września. Akt 
ten opiera się w istocie na głównej zasadzie po- 
lityki obu rządów, którą p. Dronya de Lhuys przy- 
pomniał nader stosownie w pamiętnej depeszy, 
przesłanej w d. 12 września r. b. posłowi francu- 
skiemu w Rzymie. Rząd królewski, wzbraniając 
sobie wszelkiego tłomaczenia, któreby punktnal- 
nie nie odpowiadało naturalaemu znaczeniu teksta 
traktata, gdyż tłomaczenie tego rodzaju nie jest 
dozwolone żadnej ze stron kontraktujących, mnie- 
ma się być obowiązanym powstrzymać bezwzglę- 
dnie wszelką iona raS prócz Rur wierne- 
go zachowanią zawartej ugody. 

Dokładne te oświadczenia, uwalniają mnie cd 
głębszego zbadania siedmiu propozycyj wyrażo- 
uych przez JExe. cesarskiego ministra spraw za- 
zagranicznych, w nocie jego z 30 października do 
bar. Malaret, Dosyć będzie według zdania mego, 
panie pośle! następujących awag, aby rozproszyć 
wszelkie ciemności w tej mierze. 

Traktat 15 września czyni zupelnie zadość wy- 
mogom Bytuacyi odnośnie do Papiestwa, dając 
Francyi i światu katolickiemu pozytywne zape- 
wnienia. Jeżeli Włochy przyjętemi zobowiązaniami 
zrzekły się użycia środków gwałtownych, tem 
bardziej nie będą uciekać się do dróg podziem- 
nych, o których, wyznać muszę z żalem depe- 
sza cesarskiego ministra spraw zagranicznych 
czyni wzmiankę, a których Samą myśl odpycha- 
my. Lecz niemniej jest prawdą, że Włochy zu- 
pełoą mają wiarę w działalność cywilizacyi i 
postępu, których siła jedynie wystarczy, w co 
zupełną mamy ufaość, do urzeczywistnienia ich 
dążeń, 


Jakież mogą być następstwa owej działalności 
żywiołów cywilizacyi i postępu? Kaźde z obu 
mocarstw kontraktujących może mieć i zachować 
w tej mierze osobne zdanie; lecz nie pojmuję, 
jak zdanie to mogłoby tworzyć pomiędzy niemi 
przedmiot praktycznej dyskusyi, skoro Włochy 
oświadczają w sposób najwyraźniejszy, że jeżeli 
dążenia ich spełnią się, to nigdy przez zgwałce- 
nie traktata ze strony ich rządu. ś 

Jakież są poza obrębem kwestyi Ścisłego za- 
chowania konwencyi dążenia narodowe Włoch? 
P. Drouya de Lhuys chciał je określić i uwyda- 
tnić w depeszy, o której wyżej nadmieniłem. Rząd 
królewski widzi się z żalem w niemożności iść na 
tem polu w ślady cesarskiego ministra spraw za- 
granicznych. Dążenia kraju są faktem należącym 
do sumienia narodowego, który według zdania 
naszego nioe muźa z żadnego tytulu stać się przed- 


mni ani gorący, lecz ckliwo letai — dla kkóryek |dciecających się tysiącznych opinij!... 


błędnym rycerzem, najznakomitszym rycerzem XIX 
wiekn jest... żandarm! 

Nie wątpię, że gdyby się znalazł między nami 
marzyciel, coby kreślił obrazy współczesne na spo- 
sób wschodni, uśmiechanoby się słachając go, mo 
żeby nawet powiedziano, że ma bzika, 

„Jestto skutkiem przytępienia smaku, nuezucia 
piękności, który zwykle cechuje czas tranzycyi, 
przejścia z jednej epoki do drugiej, w jakim wła- 
śnie jesteśmy. 

W dzisiejszym przedświcie odśpiewaliśmy hymn 
pogrzebowy na gruzach przeszłości, nie mogąc je- 
szcze wznieść nowej budowy z nagromadzonego 
stosu odwiecznych materyałów leżących odłogiem. 
Zżymamy się, napotykając ku temu przeszkody, 
a skarłowaciała wyobraźnia nasza, niezdolna stwo- 
rzyć brylantowego pałacu, usuwa cuda, krąży po 
nad zgliszczami i opiewa ruiny. 

Zkądinąd nawykli do życia sztucznego, odda 
liwszy się od macierzyńskiej przyrody, nie pena 
gamy w niej z łatwością tego, co prawdzie a- 
bujący ją synowie na pierwszy rzut oka wi Gai 

Nauczyliśmy się przytem najpiękniejize A r k 
stworzenia ważyć niejako na szali, ri PERSA 
powiem, w chemiczny tygielek i era Bem a na- 
gich rozczynach. Rajska sukienka uiudy mało ma 


dla nas powabn. kz 
node zaiste zadanie artysty, przedstawiciela 


przed owymi pseudo mędreami, co to są ani zi-|wieku niemającego wydatnych zarysów, wśród 


Zamiast on wzmacniać zdrowemi pokarmami si- 
ły nasze, orzeźwiać wyobraźnię, rozwijać stronę 
duchową, zmuszony jest przedewszystkiem cencić 
omdlałych od znoju, jak ów lekarz, któremu gdy 
nie wystarczają balsamiczne wonności, zastępuje 
je wezykatoryami lub rozpalonem żelazem. 

Lecz kto raz oddalił się na chwilę od ogniska 
terażuiejszej cywilizacyi, Czyja stopą zabłądziła 
do kaukazkiego lądu, tən- doznał błogiego po- 
koju ducha, ukochał prostotę i poczuł poezyą 
wschodnią. A 

Widzieć pasterski lud potomków Dżengishana 
koczujący Da rozległym stepie ponad morzem Ka- 
spijskiem, pośród zburzonych karawanserajów ; 
mierzyć okiem niebotyczne skały Dagestanu, kry- 
jówkę walecznych górali; słyszeć tentent dzwon- 
ków poruszanych przez wielbłądów postępujących 
poważnie po Bpiekłej murawie; spoczywać 8wo- 
bodnie w namiocie na widnokręgu przedstawia- 
jącym obraz nieskończoności, wszechświata, po 
nad którym orły zataczają koła — a wszy- 
stko ujęte w o brzymie ramy malowniczych 0- 
kolie, o! jestto majestatyczua panorama, która 
nasuwa się nam przed oczy za każdęm ze snu 
przebudzeniem...  . i : 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


nr ©) 
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miotem rozpraw pomiędzy obu rządami, jakiekol- 
wiek byłyby węzły, które je łączą. 

Co się tyczy pojednania Włoch z Papiestwem, 
jest to cel, do którego rząd królewski nigdy nie 
przestawał zmierzać, a którego urzeczywistnienie 
konwencyą z 15g0 września mą uczynić łatwiej- 
szem, 

Co zaś do znaczenia, jakie rząd królewski przy- 
więzuje do przeniesienia stolicy, zostawiam panie 
pośle! głos samym faktom. Rząd włoski przygo- 
tował wykonanie tego warunku, będącego może 
najważnićjszem i najdelikatniejszem zobowiąza- 
niem, jakie przyjęliśmy na siebie ugodą 15 wrze- 

' nia, Po odbytych obradach parlamentu, Floren- 
cya będzie za kilka miesięcy stolicą Włoch. Co 
stać się może późaiej w skutek ewentualności 
należących do dziedziny czasów przyszłych, nie 
może być dziś przedmiotem zajęcia obu rządów. 
P. Drouyn de Lhuys rzekł słusznie: rzeczą jest 
wypadków postawić ten problem. 

Mniej jeszcze rozszerzać się będę nad piątą i 
siódmą propozycyą wyrażoną przez p. Drouyn de 
Lhuys; celem pierwszej z nich, zdaje mi się być 
stwierdzenie, żeśmy się oddalili od projektu hr. 
Cavoura, drugiej, wyrażenie chęci, abyśmy na 
przyszłość pozostali wiernymi jego polityce. Ró- 
Żniea, jaka istnieje pomiędzy projektem hr. Ca- 
voura i jobeeną konwencyą, okazuje się jasno 
ze sprawozdania, jakie pan przesłałeś 15g0 wrze- 
śnia r. b. szanownemu memu poprzednikowi, a 
co się tyczy polityki hr. Cavoura takiej, jak jest 
przedstawioną w sławnej mowie, którą cesarski 
minister spraw zagranicznych przytoczył w de- 
peszy, o której mówię, pojmie on, nie wątpię, że 
POTENeY sobie za zaszczyt dalej iść w jej 

a y» 


| 
l 
Pozostaje mi wspomnieć panie pośle, ponieważ 
JE. p. Drouyn de Lhuys wziął w tem inicyatywę 
© ewentuałności, gdyby rewolucya wybuchła do- 
wolnie w Rzymie i obaliła władzę świecką Ojca 
św. Cesarski minister spraw zagranicznych za- 
strzegą dla Fraucyi naten wypadek zuełną swo- 
bodę działania; a Włochy z swej strony, jak słu- 
sznie, to samo czynią zastrzeżenie. 
Takie są panie pośle! widoki i przekonania, 

z jakiemi ministeryum przedstawia się parlamen- 
towi, aby wobec niego popierać konwencyę 15go 
września. Akt ten międzynarodowy, zawarty dla 
pokonania trudności sytuacyi, może bezprzykła- 
dny, otwiera, według zdania mego, obu rządom 
drogę jasno wytkniętą, na której rząd królewski 
Bądzi, iż liczyć może na poparcie reprezentantów 
narodu, aby mógł pod względem lojalności iść o 

lepsze z Francyą. 

Ogłoszenie w Monitorze dwóch not przesłanych 
przez cesarskiego ministra spraw zagranicznych 
do pana Malaret, wkłada na nas obowiązek panie 
pośle, umieszczenia bezzwłocznie w Gazecie urzę 
dowej Królestwa depeszy, którą panu przesyłam 
w tej chwili, i którą proszę, abyś p. Drouyn de 
Lbuys urzędownie udzielił. 

Racz przyjąć i. 1. d. 

(podp.) Alfons la Marmora. 


T E ESAE ETZ UOREC TEZY TTG ZEE WO ZST 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 listopada. Niemal codziennie na- 
potykać można to w tym to w owym dzienniku za. 
granicznym opisy smutoych przypadków wybuchu 
i pożarów z powodu zajęcia się nafty czyli olejn sksl- 
| nego. W niektórych krejach zwrócono na te wypadki 
| baczną uwagę, i lubo nie zabroniono sprzedaży tego 

palnego płynu po sklepach w miastach, wszelako 0- 
graniczono ilość trzymanego w jednem miejscu oleju, 
tak aby w razie zajęcia się jego, niewynikło ztąd 
niebezpieczeństwo wysadzenia w powietrze lub wiel- 
kiego pożaru. Większe składy mogą być utrzymywa- 
ne jedynie zdala od miasta, a do składow tych nie 
wolno udawać się wieczór i ze Światłem, Te środki 
ostrożności zasługują, aby je zastósowano wszędzie, 
a mianowicie u nas. Sposób gaszenia nafty zapalonej 
okazał się najskuteczniejszy za pomocą amoniaku płyn- 
nego, który łącząc się z olejem tworzy n:tychmiast 
mydło amoniokalne, wcale nie palne. Najgorzej gasić 


dniem w Dobrzechowie pod Strzyżowem, po odprawie- 
niu w tamecznym kościele parafialnym nabożeństwa 
żałobnego. Rodzina zmarłego rozesłała karty pogrze- 
bowe, zapraszające do oddania tej ostatniej posługi 
zmarłemu, 

— Znany poszukiwacz żródeł X. Richard wskazał 
wd. 8b. m. w Wrocławiu 18 miejsc na trzech przed- 
mieściach, gdzie w pewnej głębokości oznaczonej zna- 
leść się mają obfite źródła, co tem jest pożądańszem, 
iż brakuje tam wody. 

— W mieście powiatowem Jaworowie w obwodzie 

Przemyskim otwartem zostało d. 10go b. m. bióro te- 
legraficzne na użytek publiczny ze służbą tylko 
dzienną. 
—-Ośfatuie prace w Pompei odsłoniły świątynię 
unony, gdzie w sklepach podziemnych znaleziono 
rzeszło dwieście szkieletów kobiet i dzieci, która za- 
ewne sznkały tam schronienia podczas wybuchu wul- 
nu. W samej świątyni znaleziono wiele posągów 
piżowych i marmurowych z oczami z emalii. 

-— Przepowiednia meteorologa francuskiego p. Ma- 
thieu de la Drôme o burse w Wenecyi w d. 6 b, m. 
sprawdziła się. Nie pamiętamy, czy zapowiadał on ró- 
wnież na ten dzień burzę na wybrzeżach pruskich 
Baltyku, lecz równocześnie panowała takowa na dwóch 
przeciwległych morzach. W Wenecyi padał — niesły- 


chana rzecz o tej porze — śnieg tego dnia. 


— Dnia 11go listopada pierwszy raz w tym mie- 
siącu wytrzymała od rana do wieczora zupełna pogo- 
de, w godzinach południowych dosięgła temperatura 
najwyżej -+> 0%,9, a chociaż z rana zniżyła się do 
— 6%6, przecież przy cichym wietrze wschodnim je- 
szcze dosyć łagodną się wydawała, stan barometru 
mało się zmieniał, o godzinie Żej po południa był 
3314,14, o godzinie 10tćj wieczór 3304,97, o 6tej 
rano 12go listopada 330',90, © tymże samym czasie 
stała temperatura powietrza 4,5 Reaumura pod zerem, 
poziom szronem pokryty, 

— W niedzielę dnia 13go listopada, Opieki Naj- 
świętszej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 14 listo- 
pada, S. Serafiona i 8. Klementyna. 


UTMEDYZREZE ZE S E ZEE ZORRO ZEE E RT 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH. 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj, 


Zawiadomienia. ©, k. sąd obw. złoczowski 
Kalmana Dubinera i Mendla Heilporn o nakazie zapł. 
400 złr. domowi handlowemu Halberstam i Niren- 
stein w Brodach; kurator Dr Landau, zast. Dr We- 
sołowski. 

Licytacye: W d. 30 listopada w Wadowicach 
wydzierżawienie na 1 rok dochodu z myta na gościń. 
cu z Wadowic do Suchy oraz drogowego i mostowe- 
go w Gorzeniu i Skawea (2220 złr. 20 kr.) — Wy. 
dzierźawienie w Kołomyi poboru podatku konsum- 
cyjnego w d. 14 listopada w Obertynie i 18 miej- 
scach od mięsa (1147 złr. 27 kr.); w doiu 15 w 
Peczeniżynie i 9 miejscach od mięsa (784 złr. 15 
kr), tudzież w Sniatynie i 22 miejscach od wina 
(343 złr. 10 kr.); w d. 16 w Gwcżdźcu i 24 miej 
scach od wina (28 złr. 50); w Chocimierzu i 12 
miejscach od wina (8 złr. 62 kr.).— W d., 25 listo 
pada 12 i 30 grudnia sprzedaż realności pod 1. 111 
do 134, w Tyśmieniey (326 złr.), — Do 29 listopa 
da oferty na przewoz tytuniu na rok 1865 z Win- 
nik do Monssterzysk i Zabłotowa, z Monasterzysk do 
Jagielnicy i Zabłotowa. 

:Posady: Radcy finansowego we Iiwowie (1680 
złr.) i sekretarza finansowego (1260 złr.) tamże, po. 
dania w ciągu 3 tygodni.— Nauczycielki do nauk nor- 
malnych i robót ręcznych w 3 i 4 klasie (400 złe.) 
2 nauczycielek do przedmiotów przepisanych i robót 
ręcznych w niższych klasach (po 300 złr.) i pod- 
nauczycielki (200 złr.) w szkole izraelickiej w Tar- 
nopolu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 9 listopada. (Spirytus). W przeszłym 
tygodniu przedstawiono ua targu znaczną ilość tego 
artykułu, i żądane po 44 kr. na stopniu, lecz cena, 
jaką kupcy dawali chwiała się między 433,— 431, 
kr; w tym tygodniu chciano już odstąpić i po 433, 


CZAS z Niedzieli 13 Listopada 1864. 


więcej melasowego. To wskazuje na przyczynę ogra- 
niczonego ruchu handlowego, jak niemaiej dla czego 
ceny podnieść się nie mogą. Zauważyć jednakże na 
leży iż obecne ceny spirytusu w stosunku wielkiej 
produkcyi do bardzo małej konsumeyi są jeszcze do- 
syć wysokiemi, zawsze wyższemi niż się ich w tym 
miesiącu spodziewano. Ceny te przypisać należy 
wstrzymywaniu się właścicieli ze sprzedażą, którzy 
oceniając obecne smutne położenie handlu łatwo spo- 
dziewać się mogą, iż w późniejszym czasie pomyślniej- 
sza zmiana nastąpi i drożej sprzedadzą swój towar. 
Pomimo zatem słabej konsumcyi, ofiarowanie i żąda- 
nie trzymało się prawie w równej mierze. 

Ważną dla tej gałęzi handlu jest i ta okoliczność, 
iż Galicya w tym roku bardzo mało spirytusu albo 
wcale nic nle przyśle, czyli że dowóz w ogóle Bię 
zmniejszy: Galicya bowiem nie będzie w stanie kon- 
kurować z krajami które miały pomyślne żniwa, i le- 
pszy zbiór ziemniaków, a zatem mają też więcej i 
tańszego materyału surowego do przerabiania. Bardzo 
jednakże w oczy wpada, iż pomimo obfitości tego- 
rocznych żniw w Austryi i taniości cerealiów, wlo- 
skie targi zaopatrują swoje potęzeby wyłącznie pru 
skim spirytasem, który im taniej przychodzi od au- 
stryackiego. 

Od kilku lat wyzwolił się targ tutejszy z zależno- 
ści swojej od przywozu z kraju; przyczyną tego jest 
z jednej strony, iż produkcya w Wiedniu i okolicy 
bardzo się wzmogła, a z drugiej, iż ubył tn wielki 
kupiec zaopatrujący przedtem potrzeby swoich rafi- 
neryj, na tutejszym targu, a który obecnie, założy- 
wszy lub rozszerzywszy fabryki koło Lublany, wę- 
gierskim towarem pokrywa swoje potrzeby. 

Na dostawę nie było w tym tygodnia żadnego 
prawie obrotu, tak iż nawet w przybliżeniu nie mo- 
źna cen oznaczyć. 


RSECZTEETZ ZWS ADASIA PSSE NOR ATE 
Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Hanower 11 listopada. Nota Bismarka z dnia 
5go b. m. wysłana ta i do Drezna, zaleca odwo- 
łanie z własnej woli wójska egzekucyjnego, nie 
czekając na to, co zarządzi Bundestag. 

Frankfurt 11 listopada. N, Frankf. Zig za- 
mieszcza telegram z Wiednia donoszący, że na- 
deszła tam odpowiedź pruską na wezwanie Au- 
stryi względem układów celnych, i zasadaiczo 
zgadza się ua przyszłe zjedaoczenie celne. 

Kopenhaga 11 listopada, Na jatro zwołana 
rada stanu dla podpisania traktata pokoju; poczem 
ratyfikacya odejdzie do Wiednia i Barlina, 

Paryż 11 listopada. (Pr.) Prasa urzędowa o 
trzymała polecenie, aby objaśnienia Lamarmory 
przyjęła z pozornem zadowoleniem dla zakończe- 
nia sporu. Kwestya Kochinebiny nie została je- 
szcze rozstrzygniętą na ostatniej radzie ministrów; 
zapewne dopiero w Compićgne zapadnie decyzya. 
Magne, Persigny i Walewski przybyli już tam. 
Sir Henry Bałwer jedzie do Konstantynopola w 
końcu tego tygodnia. 

Paryż 11 listopada. (Pr.) Sprawozdanie roczne 
ministra Foulda ukaże się wkrótce w Monitorze. 
Znajdą się tam zuaczne redukcye w budżecia na 


rok 1866. Mémorial diplom. dowiaduje się, że. 


Austrya oświadczy się niebawem za zwołaniem 
stanów holsztyńskich i szlezwiekich. 

Turyn 11 listopada. (Pr.) Zaprzeczają, śby 
Rotbschild zawarł umowę z rządem względem ko- 
lei żelaznych. 

Londyn 11 listopada, Donoszą z Nowego Jor- 
ku pod dniem 2 b. m.: Potwierdza się wiadomość, że 
Grant odbywając rekonesaus ku Richmondowi, od- 
party został; zastał on skonfederowane wojsko sil- 
nie okopane, i zajął napowrót dawne swoje sta 
uowisko. Potwierdza się także, że Hood uderzył 
na Dekatur i odparty został, Dlag publiczny Unii 
(to jest unii północnej) wynosił z końcem paż- 
dziernika 2017 milionów dolarów, 


A, 


poniedziałek, Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmu- 
ją się w różny sposób otwarciem Rady państwa, 
to prawdopodobny stawiając program jej czynno- 
ści, to rozbierając z niezmordowaniem, niewiemy, 
który już raz, różnicę Rady pełnej i sBzczuplejszej, 
to nakreślając położenie wewnętrzne z polityczne- 
g0, parlamentarnego i fiaansowego puoktu widze- 
nia, a jak zawsze Galicya, Węgry i Wenecya na- 
stręczają im liczne uwagi, stosownie do tego, ja- 
kiej który dziennik jest barwy. W publicystyce 
wiedeńskiej są dzienniki wyłącznie niemal zapatru- 
jace się na politykę austryacką z węgierskiego stano- 
wiska; niemasz zaś i nie było takich, coby zajmowały 
stanowisko polskie lub włoskie. Przyczyna tego 


nie jest ani przypadkowa ani zawisła od redak-* 


cyj dzienników lub też od braku o to usiłowań 
ze strony interesowanej; leży ona w tem, że in 
teresa węgierskie cisną całym ciężarem na Au- 
stryę i są mimo wszelkich, bądź centralistycznych 
bądź doalistycznych prądów, bezwzględnie i wy- 
łącznie anstryackiemi. Węgry są też największym 
krajem koronnym monarchii, i ta ich przewaga 
jest konieczną. Dlatego też wiele obudza zajęcia 
w dzień otwarcia Rady państwa pytanie: jak się 
ułoży dalszy stosunek reprezentacyi węgierskiej 
do ogólnej reprezentacyi monarchii. Czytaliśmy 
już: w urzędowym Sürgöny, iż sejm węgierski niery- 
chło zwołanym będzie, a dziś głoszą dzieaniki utrzy- 
mujące związki z krajem węgierskim, że Kancelarya 
nadworna przysposabia nową ustawę wyborczą ma- 
jącą mieć dużo podobieństwa z siedmiogrodzką. Tą 
drogą rząd pragrie przygotować taki sejm, aby 
zechciał wysłać deputowanych swoich do Rady 
państwa. Pamiętamy, że w czasie nadania Sie- 
dmiogrodowi nowej ustawy wyborczej, była o tem 
mowa, że sejm siedmiogrodzki ma być próbą na 
przyszłość, jak sobie i w Węgrzech postąpić na- 
leży. Zdaje się, że czas tej próby nadchodzi. 
kompromisie zatem gabinetu p. Schmerlinga z Wę- 
grami nie możoą więcej myśleć. 3 
Stronnictwo Riegera i Palackiego wydało ob- 
szeroy manifest, w którym nakreśla stanowisko 
Czech do monarchii, usiłując takowe zbliżyć do 
węgierskiego, lecz oraz pragnąc podgarnąć pod 
swoją chorągiew wszystkich Słowian w Austryi. 
Plemienna tą a nie narodowa dążność Riegera i 
Palackiego reprezentowana przez dziennik ich Na- 
rod, szukała zawsze jak wiadomo podpory w Pe- 
tersburgu, a to jedno trzymało od niej zdala naj- 
znakomitszą część własnego narodu. Stronnictwo 
to mie będzie brało udziału w Radzie państwa, 
„Dzienniki wiedeńskie donoszą o przybyciu już 
iela depatowanych polskich do Wiedoia i nara- 
ch ich tak między sobą jak z kółkami liberal- 
mi niemieckiemi. Mają oni wejść do Izby na 
erwsze posiedzenie, jak twierdzi Presse, lecz za- 
razem jdalszy udział uczynić zawisłym od żądań, 
których tu nie wymieniamy. 
-Cə do zagranicznej polityki austryackiej, na 
pierwszem miejscu leżą stosuaki do Prus. Pod 
tym względem więcej możca się dowiedzieć z Ber- 
lina niż z Wiednia. Provinzial Correspondenz ob- 
staje przy swojem twierdzeniu, że przyjdzie do 
porozumienia między Berlinem a Wiedniem pod 
względem „niennikoionego* odwołania wojsk związ- 
kowych z Holsztynu po ratyfikacyi pokoju z Da- 
nią. Dotychczas jednak jeszcze ze strony pruskiej 
nie postawiono tego żądania. „Prusy i 
mówi ministeryalay dziennik pruski — nie Ścier- 


i Austrya — 


„pią, aby inne państwa niemieckie mieszały się 


w Sprawy księstw pod pozorem egzekucyi lub też 
pod pozorem następstwa trozu w księstwach. Nie 
wątpić, że Austrya tak dobrze praw swoich bę- 
dzie w tej mierze broniła, jak i Prusy.* 

W kwestyi zjednoczenia celnego, dotychczas 
rzecz traktaje się teoretycznie, bo wnioski pruskie 
mają podobno przypuszczać możaość unii celnej 
na podstawie bliżej oznaczyć się mającej. Wiado- 
mo, że na niedawnych korferencyach w Pradze 
o tem samem była mowa, a nie dalej się nie po- 
sunięto. Ministeryalne pruskie dzienniki zapewnia- 
ja, że pełnomocnik praski do traktatu: prusko-fran- 
cuskiego p. Delbrück wypowiedział nadzieję zje- 
dnoczenia eelaego z Austryą, a zatem, że traktat 
z Francyą był zawarty w przewidywaniu przystą- 


ikataą okoliczność, jak pogodzić podróż Carewi- 
cza do Rzymu z podróżą do Tarynu, bo przecież 
epodobna Carewiczowi ominąć jakby umyślnie 
wór Króla Wiktora Emanuela. Dotąd nie masz 
ewności, aby Carewicz przyjechał do Turynu, 
boć Nordd. Ztgi Wanderer twierdzą, że bawi tam 

ż od 8go b. m. incognito i że odwiedził go na- 
tychmiast drugi syn króla, książę Aosta, tudzież 
8. Carignan ; następnie W. Ks. Mikołaj był u 
róla, który go nawzajem odwiedził. Od tego cza- 
u Carewicz naradzał się kilka razy z królem i 
enerałem Lamarmorą. Wizyta owa ma się tyczyć 
ośrednictwa między Austryą a Włochami. We- 
łag innej wersyi, plan Rosyi zmierza do tego, 

y przystawić Francyi stołka w Turynie. Głoszą 
niemniej, że Carewicz ma nsiłować pojednać kró- 
lą włoskiego z Papieżem, lecz byłby to osobliwy 

ybór takiego pośrednika. Podróż do Rzymu ty- 
czyłaby się zapewne sprawy kościoła katolickiego 
w|Polsce i miałaby raczej na cela odwrócić sympa- 
tyę Ojca Sgo od Polski. 

Powyżej zamieszczamy najświeższą notę gabi- 
netu włoskiego do Paryża. Znaną była krótka 
treść jej z telegramu, lecz całość jej dopiero ja- 
sno przedstawia zamysł wysadzenia p. Drouyn de 
Lhuys z sfery jego zapatrywania się na konwen- 
cyę. Nie zbywa tej nocie na pewnej nawet sile 
i jędrności. Do wyjaśnienia rzeczy, czyli do po- 
rozumienia się z gabinetem franenskim wcale ona 
nie prowadzi. Nota ta może ma tylko posłażyć do 
wzmocnienia gabinetu włoskiego w obec parla- 
mentu, który w pówolności rządn swego wzglę- 
dem Francji znajdowałby łatwy pozór czy powód 
do większej opozycyi. Zresztą jeżeli przejdzie kon- 
wencya, co się zdaje być rzeczą niewątpliwą, to 
tradniej będzie ministrowi Sella zyskać sobie po- 
klask Izby w finansowych krokach, O ten skopuł 
może się zachwiać byt gabinetu. 

Dwór francuski bawi w Compiègne, gdzie się 
wśród zabaw i rozrywek raz tylko na tydzień tra- 
ktują sprawy publiczne, bo raz na tydzień przy- 
jeżdżają tam ministrowie. Wśród tego mininiste. 
ryum zajęte przygotowaniem budżetu, który ma 
być przedłożony zaraz za zebraniem się Ciała pra- 
wodawczugo. 

Prasa augielska zajęta zaborem statku konfede 
racyjnego „Florida“ przez statek północny na nen- 
tralnych wodach Brazylii w Bahia. Obawa jest w 
Anglii, aby się tego samego na jej wodach nie do- 
puszczono. Są o to wielkie krzyki, zwłaszcza, że 
część osady na okręcie „Florida“ wymordowano, 
wszelako Auglicy wiedzą, że względem nich nie 
dopuszczonoby się raz jeszcze tego, co się stało 
drugi rok temu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 12 listopada. Dziś w południe na 
stąpiło otwarcie obu Izb Rady państwa. W Izbie 
deputowanych Minister Schmerling przedstawił 
mianowanych prezesa i wice-prezesów (Hasnera 
prezesa, Hopfena i Konrada Schmida wice-preze 
sów); 137 deputowanych było obecnych, a między 
nimi 9 Polaków. Hasner miał dłagą mowę zaga- 
jającą, w której dotknąwszy obecnych kwestyj 
bieżących, w końcu wyraził przekonanie swoje, 
iż położenie wymaga skupienia wszystkich sił 
wewnątrz; idzie ta o to, aby bez pośpiechu, ale 
też i bez wypoczynku postępować naprzód. W Iz- 
bie wyższej Arcyksiążę Rajner przedstawił preze- 
sa i wice-prezesa (ks. Karol Anersperg i bar. 
Kuefstein). Prezes powitał obecnych krótką prze- 
mową, którą zakończył trzechkrotaym okrzykiem 
na cześć J. ©. Mei. 

Kursa: Wiedeń 12 listopada wieczór. Kolej 
północna 1943. — Akcye kredytowe 17960 — 
Losy z r. 1860 95.— Losy zr. 1864 85:45, — 
Paryż 12 listopada. Renta 65:20. — 
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szczonym, kt u z 
rząt wać i wydaje, dla spowodowania i od- 


Obwieszczenie. 


N. 1062 
W lasach dóbr rządowych Niepołomi- 


ce, w obwodzie krakowskim, odbędzie 
się w dzodze licytacyi względnie komi- 
sowćj sprzedaż drzewa na pniu, na łą- 
kach, i pręcia według parceli, za natych- 
miastową zapłatą w gotówce, w dniach 
następujących, mianowicie : 

w rewirze Koło 


w d. 44 Listop. 186 


ogie i PN o 
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5 © Poszyna „ 24122, » 
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Mający chęć kupienia zapraszają się 
z tym dodatkiem, iż pisemne oferty na 
całe zręby z dołączeniem 40-procento- 
wego wadium przyjmują się aż do otwar- 
cia ustnój licytacyi, podczas gdy dalsze 
warunki sprzedaży na terminach ogło- 
szone zostaną, (1525-2 -3) 

C. k. kameralny urząd gospodarski. 

Niepołomice dnia 7 Listopada 1864. 


Handel Towarów szklannych 
J BAZESA 


W JIEKk EB ZA IR qRWE NEC, 
przy ulicy Grodzkićj pod Zamkiem N. 111 


obok kościoła św. Idziego, 


leca swój najobficićj zaopatrzony zapas wszel- 

iego rodzaju Żak niezbędnych jako tóż zbytko- 

wych gó z artykułów, po najumiarkowań- 

szych stałych cenach fabrycznych, jakiemi są: 

Zwierciądła wszelkićj wielkości z ramami 
lub bez ram. k 

Ramy złocone lub czarne do zwierciadeł i o- 
brazów rozmaitój szerokości, — Listwy do 
ram Skład komisowy nę A k 

Naczynia porcelanowe wszelkiego rodzaju. 

Naczynia szklanne z i kryształowe, 

Szyby do okien zwykłe i białe, na stopę kwa- 
dratową po 8 centów bez wprawienia, a po 
9 centów z wprawieniem; przy nowych bu- 
dynkach o 6%, tanićj, 

Wyroby szklanue i porcelanowe do 
chemicznych preparatów. 

Szkła i kule do lamp; 

Dzwony na zegary słołowe z postumen- 
tem lub bez. 


Szczególną uwagę zwraca na nowo zało- 
Am w Krakowie jeszcze nieistnie - 
DEF RYTO WNE PE 

z najzdolniejszymi rytownikami, 
w której przyjmuje wszelkie polecenia do wy- 


rzynania, wszelkiego rodzaju pismem, pojedyn- 
czych liter, całych wierszy, nazwisk, 
gur, krajobrazów, 


herbów, fi- 
niemnićj portretów i fotografij 
na szkle, kamieniu lub metalu, — w jak najkrót- 
szym czasie po cenach najtańszych. 
doskonałości robót rytowniczych, mo- 
że się każdy przekonać z robót gotowych w Han- 
dlu wystawionych. (1220-4-25)T. 


ELIXIR PEPSINY. 


Przygotowany przez pp. Grimault et Com. 
ap y w Paryżu. 
Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy- 


nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor- 
nego Lekarza Cesarza Francuzów ; jest sokiem 
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy- 


óry natura sama w żołądku zwie- 


bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku 
zań ociyżałość, senność, brak apetytu, fle- 
gumę, ból „głowy, boleści żołądka, zapalenie ? 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je- 
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę si- 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia- 
ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za- 
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach zgniłej i tyfoidalnej, przeciw wy- 
miotom kobiet w stanie ciąży. 

Środek ten upoważniony został przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. . (1369-4-5) 

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow- 
wii CE Bile pral Sona Or. 
we Lwowie u p. pa rnym Or- 
lem“ — w Krakowie u p. Molędztńskie- 
go — w Poznaniu u p. Elsnera — w Kijo- 
wie u p. Marcinczyka i innych. 


pienia Austryi. I na tem błahem twierdzeniu o- 
ierają slę widoki unii kandlowo celoej! 

Carewicz Rosyjski oczekiwany jest w Rzymie, ba- 
i zaś w Turynie. Cesarz Aleksander miał pisać list 
łasnoręczny do Papieża. Generał Correspondenz 
ówi o tem również, i w tem tylko upatruje de- 


Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska ogłasza nominacyę 
mpor. bar. Franciszka Paumgartten na namie- 
toika Galicyi i jenerała naczelnego w Galicyi i 
akowinie. Nominacya ta nosi datę 9 go b. m. 

Dzisiaj miało nastąpić otwarcie obu Iżb Rady 
aństwa w Wiedniu, a mowa tronowa będzie w 


kr. lecz nie dawano więcej nad 43'/, kr. na stopniu, 
Spirytus melasowy staje Bię coraz bardziej ulubionym, 
tak, że przy kupnie surowego spirytusu nie robią 
już żadnej różnicy między zbożowym, ziemniaczanym 
a melasowym. Pomimo ożywionego ruchu w browarach 
bardzo mało przywleziono nowego towaru, i to naj. 


wodą, bo lejąc takową, rozpryskuje się olej, ale się 
nie przygasa, albowiem niełączy się on z wodą, lecz nad 
nią wypływa; lepszym jest już piasek lub ziemia dla 
przytłumienia ognia, 

— Pogrzebanie zwłok $, p. Andrzeja Edwarda 
Kożmiana odbędzie się w poniedziałek przed połu- 


zo EDEREDEDEDEEDEDRE RE DE DEEDEDEREEZEDEDERDEEE | 


0d Administracy „zasu“. 7 
$ 


TATRY SEE R T OCEWRCZ PRZNTCERAKZC Z 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 

—eerorO+ $40404042 — 


PRS EE EAEE |) Tgo listopada b. r. głębokim 
smutkiem i żalem wszyscy przejęci, 


bo, nietylko Duchowieństwo i Obywatel- 
stwo całćj téj okolicy, ale i lad gminny, 
szczególnie też parafianie odnieśliśmy zwło 
ki wielce czcigodnego, powszechnie la- 
bionego kapłana i pasterza Kobylanki. 
Wielebnego księdza Józefa Pawlewicza, 
Ten kapłan święcał się z wiel- 
ką gotowością ğ z powołaniem, bez wy- 
jatku z pracą dachowng, radą zdrową, po- 
ciechą gruntowną; był on gotów, powodo- 
wany jedynie nieskazitelnym charakterem, 
przyjąć na siebie i odpowiedzialność, by 
inoych i ma nieprzyjemność nie narazić. 
Caoty Jego będą długo trwałym pomni- 
kiem, a duszy po pracy i walce szczęśli- 
wy spoczynek. 
Moszczenica d. 8 listopada 1864, 
Ks. J. D. kauonik wysłużony dziekan 


Upoważniony przez wydział finansowy 


Węgierskiego Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego w Peszcie 


do pośredniczenia w negocyacyi Listów zastawnych węgierskich 

zawiadamiam niniejszem interesowaną Publiczność, iż przyjąwszy komisową 

sprzedaż tychże listów zastawnych na całą Galicyę, jestem w możności od-” 
stępywania onych po najtańszym kursie. 


NE Za TW MB» 


STANISŁAWA FEINTOCHA 


w KRAKOWIE, 
(Rynek główny „Szara kamienica,") 


poleca swój doborowy 


SKŁAD HERBATY, 


utrzymywany umyślnie w przyległym Kantorze wekslowym, 
odosobniono od towarów korzennych. 
Głównie poleca, prócz innych, następujące 4 gatunki, jako 
od dawna od szanownćj kupującćj Publiczności wypróbowane 
i za doskonałe w smaku i zapachu uznane. 


Już wyszedł i jest do nabycia po 
cenie 25 centów Kalen- 
darz drukowany ozdobnie w 
formacie arkuszow ym; zaś 


KALENDARZ 
chromolitografowany 
wyszedł z pod prasy i jest do nabycia 


po cenie 50 centów. 
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Pastilles fortifiantes 
(Pastilli di Roma). 
(Pastylki ożywiające) 
Dra VFinzenzo Verri. 


Szczególne właśności tych Past 7 lek, 


Listy zastawne węgierskie, przynoszące rocznie po 51/3 pro- które już od wielu lat jako najmożliwszy 


centu od nominalnej wartości i mające być w przeciągu 34!/, lat przez lo- 
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środek ożywiający w seai p pork 


| 
i 
f 
: 
$ 
$ 
f 
$ 


sowanie w pcłnej swej wartości umorzone, czynią wedlug obecnego kursu Nr. 1. Herbata czarna ......... na złr, 2) Podług ży- 3 vieb Moszczenicy. (1462-1 w czynnościach płcio 
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w Ambasadzie rosyjs. w Brodach, zwrot- listopada 1864 r. 


WW H Z Ai | 
a f Wielkie Frankfurckie 
sz paszportów = Losowanie wygranych Państwa. 
é Początek ciągnienia 23go i 24go 
ną pocztą tylko imę 3 zł. rensk. Wygrane wszystkich sześć ciągnień 
W kantorze Ludwika Sroczyńskiego wyk, srebrze Eav pd 
i icy Floryańskiej N.335. .000,30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
aiT 0 eps dp poj j: 12.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 
—— ON || 8 2000, itd. w ogólności 14800 wy- 
granych podzielonych 
na 28.000 losów. 
@ Cały los oryginalny na powyższe 
ciągnienie kosztuje złr. 6 banknota- 
mi, — pół losu złr. 8, a ćwierć losu 
9 1 złr. 50 cent. Plany losowania bez- 
płatnie. Listy ciągnienia najpunktnal- 
niej. Adres: (1510-4-6) 
$ „Gustaw Cassel $ Comp. 
Í Grosshandlunzshaus in Frankfurt 
f a. Main“. 


A ENS 
= SYROP PIERSIOWY BIAŁY. 


Pod szezególnym nadzorem miasto- 
wego fizyka Dra Rillera, wyrabiany 
i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze- 
daży pozwołony, służy jako doświad- 
czony środek w kaszlu, zastarzałćj chry- 
pce, „zafiegmieni kaszlu kurczowym i 
kokluszu, ułatwia wyrzucanie flegmy, 
łagodzi draźnienie w gardle i usuwa 
w krótkim czasie najsilniejszy kaszel. 

: całej butelki złr. 2 ©. — W. %- 
Pep e = złr. 1 c. — W. A. 
', butelki  złr. — c. 50 w. a. 

Jedyny Skład główny w Apte- 
ce pod „białym Orłem“. 
A. Siedleckiego w Krakowie. 


ODONTINE 
ELIXIR ODONTALGIQUE 


Pana Pelletier, członka paryskiej aka- 


CZAS z Niedzieli 13 Listopada 1864. 


HANDEL KOMISOWY 
JÓZUPA BARTHA 


WW a NE ZA N<= UD OWYW H NT, 


w Ryaku Głównym w domu JO. Księcia Jabłonowskiego przy rogu ulicy Brackiej 


otrzymał w Komis na Główny Skład z fabryki Arcyksiążęcej w Żyweu 


Wódki, Likiery i Araki, 


we wszelkich gatunkach, które po cenach fabrycznych sprzedawać będzie. 


Ck. wył. uprzywil. 


(Restitutionsfiuid) 
dla KONI, 


w Korneuburgu, 


ZD in 
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa E. w całem au- 


(1391-4 6)T 


Płyn uzdrawiający 


Franciszka Jana kwizdy 


Z 
> 
> 
- 
- 


do paszportów potrzebną, z cesarsko: ro- 
syjskiego konsulatu w Brodach, załatwiam 


AOAR NA NRA 


B$"Za opakowanie przy przesyłce 
przez pocztę, 20 cent. (1356-3-) T 


WW BY NT 


w przeciągu dni 4ch za cenę złr. 4. 


Szynka : 
Wędzonka (Boczki)38 » 
ciągle na składzie u Karo 
manna W Krakowie. 


a 
| Z kwotą tylko z. 1', 


za ćwierć losu, złr. 3 za pół losu, a 


| w którem wygrane zł. 200. 
50,000, 30.000, 25,000, 20:000, 15.000, 
12.000, 10.000, ‘itd. w przeciągu 6 * 


Karol Herrmann w Krakowie. 


WĘDLINY 


pragskie wyborowe. 


złr. 6 za cały los, 
można wziąść udział w ciągnieniu, zaczy- 


| nającym się dnia 23 Listopada. 


r. b. przez rząd urządzonego i--zarę- 


czonego 
Frankfurckiego 


losowania pięniężnego, : 


miesięcy wypaść muszą. — Wygra- 
ne zostaną wypłacone w 14 dni po cią- 
gnieniu w talarach srebrnych, pomimo 


AGBBAK00A0000B400A865008109 


wują zęby od 


dechowi. 


w 
Brunona 


me a 


42 cen. za 1 fant. 


n 
ta Herr. 
(1292-4-7) Te 


demii medycznej, 


Jak jeden tak drugi z powyższych środ- 
ków mają prawie wyłączny przywilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- 
pruchnienia i nieczystości- 
wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio - 
wą, nadają świeżość i przyjemną woń od, 

i (880-13-30) 

Dostać można w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- 
zowskiego, i w aptekach PP.: Chrościckie- 

Wilnie, — Rukera we Lwowie — 
Miczyńskie 


iego w Krakowie. 


Wielkie Frankfarekie 


Losowanie Wygra- 
nych Państwa 


dnia 23 i 24 Listopada 1 S64. 
Wygrane złotych 200.000, 100.000, 
50.000, 30.000, 25.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 
2.000, 117 po 300, 333 po 100 itd. 
Losowanie to zawiera niezmierną ilość 
znacznych wygranych; wszystkich lo- 
sów jest 28.000, między temi 16.800 
wygrywa. Cały los oryginalny kosztu- 
je zł. 6, — pół łosu zł. 3 — ćwierć 
losu zł. t e. 50, — Plany i lis.y cią- 
gnienia bezpłatnie. Najpunktualniejsze i 
najspieszniejsze uskutecznienie poleceń 
przez dom bankow (1389-9-12) T 


y 
' H, L. Neuwall in Frankfurt a M. l 


stryackiem Państwie, po poprzedni m praktycznem użyciu i- ypróbowaniu przez 


skim medalem z r. 1862 — w masztarniach JM. 


enienia przed, a do powrócenia sił po większych trudach, 
Cena fleszki 1 złr. 40 cent. w. a. 


Prawdziwy utrzymują: 


Jakób Pick, 

w Radzichowie p. Jaśkiewicz. 

w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 

w Smolnicy p. F. Wimmer. 

w Tarnopolu p. A. Morawetz, 

w Tarnowie p. J. Jahn. 

p. J. Kodrędski. 


w Białej p. J. Keller, 
w Brzeżanach p. Margulies. 
8 p. J. Fadenhecht. 
w Leżajsku p. J, Maresch. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski, 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. 
w Zaleszczykach 


Dalsze udzielenie 

nadesłanych podziękowań kr. liwerantowi nadwornemu 
panu Janowi Moff „neue Wilhelmstrasse Nr. 1“ 
w Berlinie i do tegoż głównego Składu dla 
ces. kr. Państwa austryackiego w Wiedniu „Stadt, 
Kärtner-Ring Wr. 44' (dawniej Habsburger 
Gasse Nro 5.) 

Berlin 17 września 1864 r. 


w - 
soką ck, austryacką władzę sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń- 
ińrólowćj Angiel- 
skićj i JM. Króla Pruskiego — jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiają- 
cemu ten płyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane — oraz w ck. armii, 
a nawet w obozie w Jutlandyi z jak najlepszym skutkiem używany, 
utrzymuje konia nawet przy największem natężeniu do pó- 
żnćj starości wytrewałym iraźnymi służy szczególnie do wzmo 


(1214-8-12) T 
Mniéj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a, 


BY w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE, w Rynku gł. w kamieni- 
cy p. Ińirchmayera i p. Józef Jahn, — w WARSZAWIE pan 


00:.00000G:.0009999I099999 


że wkładki mogą być przesłańe w austr. 
| banknetach. Wygrane również i losy 
bezpłatne, zostaną udział biorącym prze- 
słane bez zażądania. Urzędowe plany 
i listy udzielają się bezpłatnie. Roz= 
sprzedaż tych losów poruczona jest pod- 
pisanemu domowi hurtowemu , przeto 
uprasza się adresować wprost do kantoru 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 


A, Griinebaum czyszczących, w chorobach sekretnych 
Schiifergesse 11, nächst der Zeil, Frank- ||syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
furt a M. (1383-7-9) T ||wyrzutach na ejele. Metoda użycia w pol- 


Uwaga. Każdemu udział biorącemu stó- 
sownie do prospektu, jeżeliby na za- 
mówiony los we w8z stkich 6ciu cią- 
gnieniach nie wypadło żadne wygrane, 
lub prześle się 1 los bezpłatny lub te: 
zapłcona wkładka zostanie zwróconą. 


skim języku. 

Dostać można w Paryżu w z p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościekiego, w Lublinie u p. Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (963-14-) 


Dnia 23 i 24 Listopada r. b. 


Wielkie Losowanie wygranych Państwa, 


z głównemi wygranemi po złot. 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
25.000. 20.006, 15.000, 12.000, 10.060, 6.000, 5.000 itd. w srebrze. 


Całe losy do tego losowania przesyłają się za nadęsłaniem zł. 6, — poł-losy 


za zł. 3, — ćwierć-losy za zł. 1c. 50 banknotami. Plany i listy ciągnienia bezpłatnie. 


1494-3-4) T „Cari Schdiff. er, 
m Staats - Effecten - Handlung in Frankfurt a. M.“ 


ZYZEZIBSZZIZ ZYDZI ZZ ZYZEZZEZSZIZ o EEEIEE] 


HK aż d y” Wg 

kto małą wkładką, tylko 1 złr. w. a., szczęściu w sposób uczciwy rękę podać 
chce, może już za tę kwotę otrzymać !, część oryginalnego losu Pań- i 
stwa), ą nie promesę, — zaś za 2 złr. połowę, — Aa za 4 złr. cały los do 
wielkiego losowania wygranych Państwą — urządzonego iza- 4 
ręczonego przez tutejszy rząd — którego ciągnienie zącznie się wkrótce, bo i 
dnia 23 Listopada r. b. 

Urządzenie tego przedsięwzięcia, w którem przez ciag losowania więcćj niż 
połowa losów wyciągnieta być musi z wygranemi po zł. 200.000, 100.000, 
50.000, 30.000, 25.000, 20.900, 15,000. 12.000, 10.000, 
itd., jest rzeczywiście tak korzystnem, a widoki wygrania tak wielkiemi, że nie 
łatwo gdzie indziej mogą sie nastręczyć, 

Podpisany uskutecznia wszelkie zamówienia za nadesłaniem kwoty pienię- 
inéj banknotąmi jak najpunktualnićj, „oraz przesyła nietylko wygrane, ale także i 

y 
j 


DSIRE NESSE 


losy bezpłatne podług planu wydać się mające, niemnićj plany losowania i urzę- 
dową listę cią:nienia po każdem ciągnieniu. 

Przez zamówienie tych losów, wprost w podpisanym Womie hur- 
townym, zyskuje się w ogólności wszelkie korzyści, przeto uprasza się 
o spieszne zamówienia pod adresem: 


„Izydor Botienwieser, Fahrgasse Nr. 124 


(1497-4-6) T in Frankfurt a, NH. 


DRBRZAZEZEZIZRZ DOZ 0 NSR: REDRE OEE 


TSR 


Najnowsze wielkie losowanie 
1 Miliona 967.000 złotych. 


Glówne wygrane są: Ztr. 
25.000, 20.000, 15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 4.000, 
3.000, 2.000, 1.000 1. t d. 

Jak wielkiemi i korzystnemi są widoki przy udziałę w tym instytucie, dowo- 
dzi już ta okoliczność, że jednym losem można 6 razy wygrać. 

à Na ciągnienie juź dmia %3g0i24go listopada nastąpić mające 
osztuje 


pieniężne 


cały los oryginalny tylko , 

pół losu oryginalnego 
Dotyczące polecenia uprasza 
któremu sprzedaż tych losów została poruczoną, 


„Jakób 


+. . zir. 6, lub tal. 8 srgr. 13 
22 


franco, a wypłata wygranych 
T(1529 - 1-6) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ w, Kiychmayera. 


200.000, 100.000, 50.000, 30,000, | Duka 


, . RU . 
się przesyłać jak najspieszniej do podpisanego, | 4% 


Dzisiaj mija już rok trzeci, jak pijam Ekstrakt słodowy Hoffa, 
czyli tak zwane piwo zdrowia, gdy byłam wtedy już zupełnie osła- 
bioną i nie mogłam bez narażenia się na wielkie cierpienia żołąd- 
kowe nic przyjąć do ust, tak żem się całkiem nie spodziewała dłuż- 
szego życia. — Kilku lekarzy, których rady w owym czasie zasią- 
gnęłam, radzili mi codzienne używanie tego silnego piwa, jako naj- 
lepszy środek, by moje osłabione ciało jak najmożabniej wzmocnić 
a oraz inne cierpienia usunąć. 

Nie będąc przyzwyczajoną do piwa, znalazłam jednak ten sma- 
czny napój konstytucyi mego ciała zupełnie odpowiednim. — Mogę 
zatem Bogu dziękować, żem ten życie mi zachowujący napój zna- 
lazła, gdyż zostałam zupełnie wzmocnioną i dziś bez tego piwa 
obejść się nie mogę. 

Liwerantowi nadwornemu p. Hoffowi zaś składam za to publi. 
czne moje podziękowanie z życzeniem, żeby tych kilka wierszy 
wielu cierpiącym posłużyły na uleczen i pożytek. 

Baronowa Lichnowska. 
Skład główny dla KRAKOWA utrzymuje p. Hiar'ol Rizaca 
przy ulicy Grodzkiej. (1488 2-3) T 


de Wien 1864. 


Styryjski Sok ziołowy 


aptekarza Purgleitnera w Gradcu, 


Styryjski Sok ziołowy, znany Publiczności od lat 45tu jako wyborny środek 
pomocny w rozmaitych cierpieniach organów oddechowych połączonych z kata- 
rem, który już tysiącom podobnych pacyentów sprawił ulżenie, stał się już dro- 
gocennym środkiem pla ludu. Liczne zaświadczenia praktycznych lekarzy ogło- 
szone drukiem wyrażają się bardzo korzystnie o tym ulopku ziołowym i chlub- 
nie o wynalazcy tegoż soku ziołowego pana Purgleitaerze, aptekarzu w Gradcu. 

Zagraniczny referent wydziału lekarskiego (Lipsk 1853) daje również z wła- 
snego doświadczenia bardzo pochwalne zdanie o tym soku ziołowym polecając 
go jak najmocniej. A ponieważ jesień jest szczególniej porą, w której katary tak 
często i gwałtownie panują, te należałoby szczególną uwagę zwrócić na ten wy- 


borny środek pomocny, P 


W Krakowie J. Jahn.— We Lwowie 
W Biale Kraus.— W Bielsku Pritsche.— W Bochni P. Niedzielski,„— 
cach P. Zacharyasiewicz.— W Rzeszowie Schaitter. — 
W Tarnowie Jahn. — W Wieliczce F. Charski. — W 


Spółka. (1508 —3—4/T 


Kurs papierów i pieniędzy. | Wiedeń 1i listop. | żądają | płacą 
ZSRR ANKA a Losy księcia Palffy. 
Kraków 12 listop. |żądają| płacą |s%, wena sa w.a.| 67 20 a | * ropi Clary . 
Lst.za1G0zŁ| Iii | 108 ożyczka narod. | 80 70 r. St. Genois 
pro Pwo obesa da oo. |. Motajikinem.k.| 71.30] 71 16] Mikko goge 
Listy zast. pol. z kup. | 100} | 99} | » Obl. ind. wade e 5e a =] 3 m „born agr. 
ol. 100 złr.| 460 » ers. Z E ; tein. 
E I Pea 100 anl ti T apl e na satie. 76 50| 7525| „ hr. Keglewicha 
Talary prusk. 150 złr.| 175 |173 |» n`» 8. z Akcje bank. i przem. 
Ra 3 863 ukow. 12 25|, 71 50 
Srebro ro) : meag 1163 115 » on, n Siedmgr.| 72 —| 71 60 Zaklad kedana 0 
we austr. . 55 |5 48 | » Pożyczka n. wen.| 96 50| 96 — Że lugi par. na Dunaju 
5 57 | 5 47 | Listy zastawne: Kolei półn. Ferdynan 
9 30 [s Banka nar. 6-letn.| — — | 5 
Pólim rówyj.. |9 60 | 9 45 10-letn. | 103 — | 102 sof * zażnowój,f-2 
1 ..| 9 6 p x p . 
Listy galio. i zk.|75 25 [74 25 | n 5 oe 93 50| ss 25] *» Pardnbickićj. : 
— |78. — | 3 nę . niowój. , 
oblig. indem z kup. H E A — t Hosyąlicyjakie l Badu Su. Sr ABB sę 
u.i ` ne: A d 
Ak. k.g. bez kn iayw 240 | 287_ | my pożycza ciesa |156 50|156 — ZOE 
Wiedeń 12 listop.(tel.)] zł. cent | „p „n ©» 1854] 90 —| 89 80 +. ks 
1 60 n n»n: » 1660] 95 10| 95 —| Amster. 100złbl., 7 
80 66 | „ „r 1804] 65 50| 85 40| Augsb. 100złŁur.| 5) 
783 — „ Como-Renten.. | 19 — | 18 75| Berlin 100 taj, „|.27 
179 90 » Kredytowe. . . | 126 40 | 126 20 | Frankf. n.M. 100| £ 54 
95 20 » tryest na4/,%, |106 — | 105 — | amb. 100 mark.(£4 
"MZR 116 — » „na Dun. | 86 50| 86 — | Lipsk 100 talar.| $5 
118 -- » Xs. Ksterhazego | 107 — | 106 — | Londyn 100 fun ż 
» ięcia Salm.. | 32 25| 31 75 100 frank/A8 
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M©OGIOGOOOGOGOOOG.OGOGOGÓOGGGO 
Wyciąg z pisma „Oesterrachische Zeitschrift für praktische Heilkun- 


Schubut i aptekarz Zyg. Rucker— 
W Czeanioiw- 
W Tarnopolu M. Schlitka. 
Zaleszczykach J. Kodrębski i 


| Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów 


pra Laurentius w Paryżu, 
zwana Elektryczną. 


Szczoteczki te zastępują 
wszelkie areas Lg alkaliczne 

ryzące; używają się na su- 
= bez Ada (Pro łynów. 
Użycie ich ciągłe i stałe przy- 
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni spę- 
dza najgrubszy osad na zę- 
bach, które odz skują białość 
świetną emalię, jakie miały w dwudziestu la- 
tach życia. 

Kordyał Dra Laurentius uzupełnia 
działanie tych Szezoteczek i używa się w wypa- 
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł, 

Sprzedaje się w 'składzie materyałów apte- 
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte- 
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Bruno Mi | (1460-1. 3) 
czyńskiego w Krakowie. (1211-14.) 


ra ZMIANA LOKALU. 
JOZEF SANCIEWICZ, 


ma zaszczyt szanownej donieść Publiczaości, iż -utrzymywany dotąd przy ulicy 
Karola Ludwika we LWOWIE 


wielki skład Mebli wyrobu krajowego 


przeniół do domu JW. hr. Karnickiego pod L. 6387, 
przy rogu ulicy Pojezuickićj i Majerowskićj, 
i zaopatrzył takowy w wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju, jako to: całych 
garniturów, krzeseł, kanap, kareł wyścielanych i trzeiną wyplatanych , tudzież 
mebli wszelkiego rodzaju z dębiny krajowej stylem „renaissance” i go- 
tyckim staranne wypracowanych, dalój stołów i biórek do pisania, balaaków 
itp. artykułów wyrobu własnego — wreszcie mebli słomką wyplatanych 
z drzewa giętego z fabryk wiedeńskich. — Również znajduje się u mnie 
wielki wybór materyj meblowych jedwabnych i wełnianych, 
jak niemniej Parkietów w różnych wzvrach w najnowszym guś- 
cie. — Przyjmuje także jak przedtem zamówienia na całkowite ume- 
blowanie mieszkań i na wszelkie potrzeby przy budowlach. (1375 8-12,T 
Dziękując Szanownój Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, pole- 
cam się i nadal Jej łasce z tem zaręczeniem, iż, jak dotąd, tak i nadal bę- 
pzie moim najusilniejszym staraniem zadowolnić życzenia Szan: Publiczności, tak 
pod względem trwałości i doboruwej roboty, jako też i umiarkowanych cen. 


Lwów we Wrześniu 1864 r. Jozef Sanciewicz. 


WIELKI MAGAZYN 


Konfekcyj,Bławatów, Płócieniszat kościelnych 


TADEUSZA UZIĘBŁY 


WE LWOWIE, 


w kamienicy dawnićj Wincentego Kirschnera w Rynku pod L. 155, 
sprzedaje po cenach fabrycznych 
najmodniejsze gotowe ubrania damskie, 


jako to: 


wierzchy na futra, Mantyle, 
Szale i Chustki wełniane, 


oraz 


Materye jedwabne francuzkie i wedniane angielskie, 


Plótna istolową Bieliznę, 
Ornaty i wszelkie przybory kościelne, 


przyczćm przyjmuje zamówienia, 


Tylko wal. austr. złr, 1 50 cen. 
kosztuje los udziałowy (los ory- 
ginalny) do dziewiątego wielkiego 


Losowania pieniężnego, 
którego pierwsze ciągnienie pod gwa- 
rancyą tutejszego rządu nastąpi dnia 
23gn i 24go listopada 1864 r., zawie- 
rającego w ogólnej sumie 14,800 wy- 
granych, między temi wal. austr, zł, 
200,000, zł. 100,000, 50,000, 30,000, 
25,000, 20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
5,000, 4,000, 3,000, 2,000, 1,000 itd. 

Wygrane wypłaca podpisany we wszy- 
stkich krajach w gotowiznie, Plany gry 
i listy ciągnienia bezpłatnie i fran- 
co. Każde polecenie do najmniejszego 
obstalunku uskutecznia się punktualnie 
i z dyskrecyą. 

Uprasta się zatem udawać się wprost 
pod adresem (1374-13-14)T 


„Jacob Lindheimer junior, 


Staats Effekten-Handlung in Frankfurt a. M“ 


przedzony odmalowaniem 9ciu 
O D przez pana Igna- 
cego Sroczynskiego, wezwa- 
łem go w roku bieżącym do odma- 
lowania kościoła i odzłocenia ołtarzy w 
Jasionce w cyrkule Sanockim. Pracę 
tę wykonał tenże. tak starannie i rze- 
telnie, że przewyższył oczekiwanie moje, 
i zaawców co ją oglądali zupełnie za- 
dowo!nił. Czuję się zniewolonym złożyć 
mu publiczne podziękowanie i zalecić 
każdemu potrzebującemu, jako zdolnego 
i sumiennego malarza. 


Ks. Stelmachniewicz Jędrzej, 
Pleban w Jasionce. 


M_€bH HUME W ZR 


budowy katedry Kolońskićj, 


Za najwyższem zezwoleniem J. Mości Króla 
Pruskiego, otrzymało Towarzystwo budowy 
katedry w Kolonii, dla umożnienia spieszniej- 
szego ukończenia; tego wspaniałego gmachu, 
pozwolenie do urządzenia jednorazowćj wiel- 
kićj loteryi, 

Takowa nąstręcza następujące wygrane: 
złr. 175.000, 17.500, 8.750 idt., Wał Ska 
ną liczbę cennych dzieł sztuki Żyjących nie- 
mieckiclı artystów, wartości zł. 52.500. 


Jeden los kosztuje 2 zł. — 16 losów 
30 zł. wat. austr. 

Losowanie nastąpi w końcu Grudnia rb. pod 
nadzorem król. Rządu w Kolonii. 

Podpisany Dom hurtowny, któremu sprze- 
daż tych Losów peruczono, uskuteczni każde 
polecenie punktualnie, a odsprzedający otrzy- 
moją korzystne warunki, Plany losowania 
bezpłatnie, (1431-5-6)T 


„Friedrich Sintz, Frankfurt a. M.“ 


e 


Płaszcze, Paletoty, 


Bedu 
Katanki, iny, 


na wszelkiego rodzaju ubrania damskie i takowe w jak najkrót- 
szym ezasie wykonywuje. 


(1376-5-) | 
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